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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- | 


niu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


bw, poczt y 

listracyi ulica Czarnieckiego |. 8. — Listy należy 

tankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty, 
Telefonu redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwar- 


talnie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- | talnie 3 zl, miesięcznie 1 zł. 
10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- | 


85 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwar- 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy: 


Zaproszenie do przedpłaty, 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1 stycznia do końwa 


grudnia) w miejscu 12 zł., pocztą 16 
żł.; półrocznie od 1 stycznia do końca 
czerwca) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
zł: ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 
końca marca) w miejscu 3 zł., pocztą 


dego miesiąca w miejscu 1 zł, pocztą 
1 zł. 35 ct. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, dodatek 
miesięczny do Gazety Lwowskiej, bez- 
płutnie; ówieróroczni zaś i miesię- 
czni za dopłatą: pierwsi 75 ct., drudzy 
30 «t. Przewodnik, prenumerowany oso- 
bno. kosztuje rocznie 4 zł, półrocznie 
2 zi. ćwierćrocznie 1 zł. 


Na podstawie umowy zawartej £ re- 
ukcyq warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
mrowanego*  zusiadaniuny | SZaRowny h 
prenumeratorów naszych, iè nabywać moga 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po cenie znacznie zni- 
onej. 

Prenumeratorowie Gazeły Lwow- 
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany“, po 
następującej cenie: 
rocznie 
połrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie 
rocznie 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie 


10 
5 


2 


zł. 


We LWOWIĘ: 
Na JróWincJi. 


„AI 

5 
3 
ji 


4 zł; miesięcznie od 1 do końca każ 


mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; óćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 
Peres 61. 


l Z Á- 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
stycznia b. r., katechetę wyższej szkoły real- 
nej w Krakowie i prywatnego docenta histo- 
ryi i estetyki liturgii chrześciańskiej w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim, Eustachego Skr o- 
chowskiego, zamianować najmiłościwiej 
zwyczajnym profesorem  historyi kościelnej ; 
kanonika grecko-katolickiej kapituły metropo- 
litalnej we Lwowie, dr. Józefa Komarni- 
ckiego, nadzwyczajnym profesorem dla stu- 
dyum biblii nowego Testamentu i wyższej 
egzegezy, a nakoniec wikarego kościoła św. 
Piotra w Krakowie, dr. Józefa Bilczew- 
skiego, nadzwyczajnym profesorem specyal- 
nej dogmatyki — wszystkich wymienionych w 
Uniwersytecie lwowskim. 


P. Minister handlu zamianował głównego 
kasyera, Józefa Jabłonowskiego, dyrekto” 
rem kasy, a kontrolora kasy głównej, Adolfa 
Schmida, główaym kasyerem przy dyrek- 
eyi kasy pocztowej we Lwowie. 


Pau Famiestuik zamianowzł wachnaj- 
strza e. k: 2 pułku ułanów obrony krajowej 
Dymitra Skrehunetza, prowizorycznym 
kancelistą e. k. Namiestnictwa i przydzielił 
go do służby przy c. k. Starostwie w Mo- 
ściskach. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 24 stycznia. 


Zajęcie się we Francyi sprawami 
parlamentarnemi, a nawet groźną dla 
protekcyonistów sprawą budzącej się 
opozycyi przeciwko cłom ochronnym, 


na krótko tylko odwróciło uwagę od |dnak, że jest przekonany, iż to książę 
polemiki, która wybuchła w dziennikach, | Bismarck popchnął Ferry'ego do awan- 
zaraz po wyborze p Ferry'ego do se- turniczej polityki kolonialnej, Jeżeli tak 
natu. Polemika zawrzała ponownie, a | sądzi, i podobnym opiniom dodaje po- 
wmięszanie się do niej organów, które |wagi p. Buffet, to nie trudno wyobra- 


mają stosunki z członkami gabinetu, 
obudziło podejrzenie, że jest tu także 
wpływ osobisty p. Freycineta, prezesa 
gabinetu i ministra wojny. Obecnie za- 
niechano już ataków na „tonkińczyka* 
jak nazywano Ferry'ego za jego poli- 
tykę kolonialną i klęski w 'Tonkinie, 
ponawiają się natomiast ataki za przy- 
jazną Niemeom politykę. Obecnie już 
nie tylko frakcya radykalna, ale i or- 
gana na pół ministeryalne, boulanży- 
stowskie i Orleanisiów, uderzają prawie 
jednomyślnie, pomimo, że Ferry nie za- 
jał jeszcze żadnego stanowiska wpły- 
wowego. 

Obrona przyjaciół byłego ministra 
jest bardzo słabą. Zasadza się ona na 
tem, że otwarcie obwiniają Freycineta 
o wywołanie tej walki i podżeganie na- 
miętności. Mówią, że idzie o to, ażeby 
Ferry'emu stworzyć trudności, choćby 
nie zamyślał o czem innem, tylko żeby 
zająć po p. Le Royer stanowisko pre- 
zydenta senatu. Z drugiej strony, pi- 
sma na pozór obojętne, odzywają się 
z widoczną obłudą, wyrażając zdumie- 
nie, że człowiek tak zresztą niewątph- 
wych zasług i zdolności, nie potrafił 
uniknąć polityki, która zrobiła mu nie- 
przyjaciół w szeregach zarówno konser- 
watystów, monarchistów, jak i w obo- 
zach radykalnym i nieprzejednanym. 

Walka ta jest bądź eo bądź cie- 
kawym a poniekąd i zagadkowym 
objawem. Nawet tak poważni ludzie, 
jak senator i byly prezes zgromadze- 
nia narodowego, p. Buffet, nie wahają 
się utwierdzać pewnych  zapatrywań 
o polityce Ferry'ego, które nabrały ce- 
chy popularności. P. Buffet, nie odma- 
wiając pewnych korzyści z nabytków 
kolonialnych dla Francyi, dodaje je- 


— S$ LiM ALLE O ZL Z Z ONZ RZZZŹĄ |>| > | >> > R DRLEŁ-. 


zić sobie, co się dzieje w obozie rady- 
kalnym. Walkę tę chwytają obojętniejsi 
jako temat do artykułów sprawozdaw- 
czych, obliczając przytem, że w obec- 
nym stanie rzeczy nie ma pan Ferry 
żadnych widoków, by wyjść zwycięzko 
z pojedynku z p. Freycinetem, którego 
głos powszechny poczytuje za tajną 
sprężynę wszystkich napaści na nowego 
senatora. W Izbie deputowanych uspo- 
biona jest dla Ferryego prawica bar- 
dzo nieprzyjaźnie, lewica i radykalni 
równie, a oportuniści boją się dopuścić 
do rozdwojenia pomiędzy sobą a pa- 
nem Constans, którego energii jedynie 
zawdzięczają, iż wrócili na ławy posel- 
skie. Mówią toż samo niemal o senacie, 
który nie ma odwagi otwarcie dać po- 
parcia swemu nowemu koledze. Tak 
więc wszelkie widoki na teraz byłyby 
zamknięte dla męża stanu. którego je- 
dni nie chca „nigdy“ widzieć u steru, 
a przezorniejsi obawiają się mówić 
otwarcie. Ale słowo „nigdy“ w polity- 
ce ma bardzo problematyczną wartość, 
i dlatego prawdopodobnie przypatruje 
się p. Ferry tak na pozór obojętnie tej 
walce o swoje przyszłe znaczenie we 
Francyi. 


Zi Sejmów krajowych. 


— Sejm tyrolski został, jak wiadomo, 
nagle zamknięty. Zebrał się on w dniu 8go 
stycznia na sesyę dodatkową, głównie w celu 
przeprowadzenia obrad nad przedłożeniami do 
ustaw szkolnych. W komisyi szkolnej nie przy- 
szło jednak do porozumienia , ponieważ kle- 
rykalnie usposobieni członkowie komisyi po- 
stawili żądania, na które Rząd zgodzić się 
nie mógł. Także i debaty komisyjne nad 
wnioskami włoskich deputowanych o zupełną 
autonomię Tyrolu południowego, dla których 
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PO ZŁOTE RUNO 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przez 
Teodora Teske - Choińskiego. 


XVIII. 
(Ciąg dalszy). 


I oto stało się, że syn żołnierski , nie 
odmawiający nigdy satysfakeyi, chociażby dła 
błahostki, dla zabawki, szukał przez chwilą 
innego wyjścia, jak pospolity handlarz, które- 
go blada śmierć jeszcze w starości przeraża, 
bo stawia kres jego chciwości. 

— Nie ja sprowadzilem tego szatana 
na maskaradę, nie ja zwabiłem ją, narzuca- 
łem się jej.... nie jam zawinił... Wyjaśnienie 
z mojej strony złagodziłoby sprawą niewygo- 
dną.... Jesteśmy z Dębnowskim kolegami z ław 
szkolnych — Tomek rzecz całą załatwi... 

Trwało to jednak tylko bardzo krótko. 

— Adaś i jego świadkowie mogliby są- 
dzić, że stchórzyłem, że oskarżam kobietę, 
aby siebie zastawić. Nie, nie... tego nie u- 
czynię... Chyba, że się ona sama opamięta.... 

Wrodzona duma zwyciężyła miłość. Wróg 
„głupstw* przeszłości uległ najstarszemu z 
nich, najmniej uzasadnionemu : zbytniej dra- 


żliwości honorowej rycerstwa  Średniowie- 
Cznego. 


„ Radziejewski wydobył z biurka arkusz 
papieru, 1 zaczął pisać testament. 

Zaczął i przestał. 

Z oczami, wlepionemi w sufit, patrzał 
ponad siebie, daleko... Jak wówczas w wa- 
gonie, kiedy zdążał do Monte-Carlo, przecią- 

ało przed jego pamięcią całe wczoraj z jego 
jasnemi i ciemnemi malowidłami. Przed je- 
denasu miesiącami widział tylko strony świe- 
tlane, obecnie zaś dostrzegał już i cienie. 

Taki czuł się potężny, taki uzbrojony do 
walki z życiem, z ludźmi dlatego, że pozbył 
się „przesądów*, tak wierzył w moc ro- 
zumu... - 

— Obmyśl dobrze, co masz robić, a gdy 
dokładnie obliczysz, nie omylisz, nie potkniesz 
się nigdy — pouczał kolegę. 

On obmyślił w boju o niezależność ma- 
teryalną, obliczył każdy szczegół po mistrzow- 
sku, kłamał, spekulował, jak szachraj, a te- 
raz, kiedy stanął u szczytu wszystkich ma- 
rzeń, bo nietylko fortunę pozyskał, lecz także 
miłość i równowagę duszy i mógł być osobi- 
ście szczęśliwym a krajowi pożytecznym, te- 
raz grozi mu marny wypadek w połączeniu 
z fałszywym wstydem zdruzgotaniem gmachu, 
który z taką zrazu przebiegłością a później 
z niewymownym dźwigał bolem. 

— Rachuby ludzkie, rachuby ludzkie — 
mówił z cicha, 

(iorycz skrzywiła mu usta, 

„— Rozum człowieka, ha, ha, ha! — 
zaśmiał się ochrypło. — Siłę jego osłabiają 
uczucia. instynkta , drzemiące we krwi, na- 
wyknienia, nawet przesądy, wzrok jego prze- 
słaniają kopee graniczne, wytknięte świado- 
mości śmiertelnika, obliczenia jego obracają 
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w niwecz najbłahsze wypadki. Moe człowie- 
ka?! Ha, ha, ha... 

Spojrzał na biały arkusz. 

— Nie ma innego wyjścia. — Ale bę- 
dę się bronił — nie dam się lekkomyślnie 
zabić. 

Szybko rzucił na papier kilkanaście wier- 
szy, położył datę i podpis: mianował żonę 
generalną spadkobierczynią swoją, a w razie 
jej Śmierci przekazywał cały majątek osobi- 
sty na stypendya dla młodzieży, kształcącej 
się na rolników, czyniąc Kolasińskiego egze- 
kutorem testamentu. 

Było już rano, kiedy przeszedł do po- 
koju sypialnego, 


Między ludźmi, przywykłymi do spraw 
tego rodzaju, odbyły się przedwstępne układy 
pojedynkowe bardzo szybko. Radziejewski nie 
chciał wyjawić prawdy, Dębnowski nie znał 
jej; przeto nie mogło być mowy o załatwie- 
niu sporu na drodze bezkrwawej. 

Zaraz nazajutrz ułożono warunki i wy- 
znaczono miejsce i termin spotkania. 

Radziejewski nie wychodził przez cały 
dzień z domu, chcąc zostawić po sobie żonie, 
w razie wypadku, pamięć serdeczną. Grał 
w nim każdy nerw, a mimo to udawał spo- 
kojnego, nawet wesołego i podwoił pieszczo” 
ty. Od czasu tylko do czasu, gdy Się Oczy 
pani Stefanii od niego odwracały, zach murzał 
się i zamyślał. 

Aby zmylić zupełnie czujność towarzy- 
szki, udał się wcześniej na spoczynek, aniżeli 


r 
_ _ Zamknąwszy powieki, udawał, że spi. 
Dopiero, gdy usłyszał obok siebie równy, 
zdrowy oddech żony, podniósł się bez szele- 
stu i zarzucił na siebie ranne ubranie. 

Przez kilka chwil przypatrywał się u- 
kochanej przyjaciółce. Pożądał jej pocałunku 
całą duszą. Pochylił się — cofnął — czuł, 
że zawiśnie na tych ustach, pełnych dobroci 
i niewinności, że wpije się w nie i zbudzi 
śniącą. 

Więc wyciągnął tylko ręce, jak do bło- 
gosławieństwa i przeszedł do gabinetu. 

Tu padł na fotel, ukrył twarz w dło- 
niach i pogrążył się w trawiącej zadumie. 

W całem życiu nie myślał tyle i z ta- 
kiem skupieniem, jak w przeciągu ostatnich 
godzin dwudziestu czterech. Wszystko, czeg0 
się kiedykolwiek i gdziekolwiek nauczył, co 
wziął w siebie Z książek i z doświadczenia, 
wypełzało z komórek pamięc. _ Skazany na 
śmierć robił przegląd swoich wierzeń, prze- 
konań i czynów, poddając je surowej krytyce: 
spowiadał się przed sobą. — | ei 

Teraz wiedział, że błądził, ale czy świa- 
domość nie przyszła już za późno ? 

— Będę się bronił — powtarzał kilka 
razy. 
3 Dość długo trwała ta lustracya, bo prze- 
rwał ją dopiero głuchy łoskot powozu, który 
zadudnił w bramie kamienicy. 

— Już czas — mruknął Radziejewski. 

Ubrał się sam, a kiedy był gotów, wziął 
pudełko z pistoletami. 

— Gdyby los na was padł, 


druhy moje, starai 


wróciłbym zaraz po wschodzie 


to zwykle czynił. Jeszcze półnoe nie uderzy- | słońca nietknięty do domu — mówił ogląda- 


ła, kiedy się do łóżka ułożył. 


jac znaną broń. 


to wniosków w pełnej Izbie sejmowej zażą- 
dano całkiem niespodziewanie nagłości — nie 
doprowadziły do żadnego rezultatu. To, czego 
Włosi żądają, nie może i nie chce im przy- 
znać ani Rząd, ani żadne inne stronnictwo 
sejmowe, z drugiej strony zaś Włosi nie chcą 
się zadowolić ustępstwami, do których już 
stronnictwo liberalne niemieckie skłonnem się 
okazywało. W tych warunkach rozprawa w 
pełnej Izbie byłaby bezeelową, 4 co gorsza, 
miałaby ten ujemny rezultat, żeby rozgoryczenie 
wśród ludności południowego Tyrolu jeszcze 
bardziej powiększyła. Złożeniem mandatów 
naprzód do Wydziału krajowego, & następnie 
w ogóle do Sejmu krajowego, zaznaczyli Wło- 
si zresztą aż nadto wyraźnie, do czego dążą. 
Manifestacyi tej spodziewano się już od da- 
wna, i byłaby ona nastąpiła nawet w takim 
razie, gdyby rozprawa nad projektem autono- 
mii w pełnej lzbie dopuszczoną została. W o0- 
bec tego zamknięcie sesyi sejmowej jest środ- 
kiem, który nikomu i niczemu nie zaszkodził, 
a owszem zapobiegł tylko wygłoszeniu ro- 
zmaitych drażliwych i draźniących przemó- 
mówień. : 

— Subkomitet komisyi ugodowej w Sej- 
mie czeskim, wybrany do rozpatrzenia odpo- 
wiedzi Rządu w sprawie czeskiego języka w 
urzędowaniu wewnętrznem, odbył onegdaj dru- 
gie swe posiedzenie, pod przewodnictwem ks. 
Alfreda Windischgratza. Obecni byli wszyscy 
ezłonkowiejsubkomitetu,a mianowicie posłowie: 
hr. Kinsky, hr. Bouquoi, ks. Karol Śchwarzen- 
berg, dr. Rieger, dr. Skarda, i dr. Herold. 
Dr. Rieger odczytał projekt rezolucyi, która 
zostanie przedyskutowaną i następnie z mo- 
żliwemi zmianami sejmowi przedłożoną. — 
Otóż projektowana rezolucya dra. Riegera 
zwraca Się przedewszystkiem przeciw formie, 
w jakiej Rząd odpowiedzi swej sejmowi u- 
dzielił. Forma ta ma, według rezolucyi, ubli- 
żać godności sejmu czeskiego. Następnie żą- 
da rezolucya w sposób stanowczy, zaprowa- 
dzenia języka czeskiego w urzędowaniu we- 
wnętrznem. Po odczytaniu projektu w subko- 
mitecie, otwarto nad nim rozprawę. Członko- 
wie, należący do grupy posłów z większych 
posiadłości, zaproponowali niejakie zmiany. 
Dr. Skarda, który nie był na pierwszem po- 
siedzeniu, zaznaczył stanowisko swoje w obec 
odpowiedzi Rządu, podnosząc, że odpowiedź 
ta nie załatwia bynajmniej rezolucyi , którą 
on wniósł był swojego czasu. Nareszcie dr. 
Herold w imieniu Młodoczechów złożył o- 
świadczenie, że stronnictwo jego żąda najzu- 
pełniejszego równouprawnienia obu narodowo- 
ści na każdem polu. Głosowanie nad proje- 
ktem dr. Riegera odbędzie się dopiero na na- 
stępnem posiedzeniu subkomitetu. 
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Z Berlina. 


(Pismo cesarza do sułtana. — Zaprzeczenia. — 
Wzajemne ustępstwa ekonomiczne. — O Wiss- 
mannie. — W sprawie emigracyi do Brazylii). 

— Pismo odręczne cesarza niemieckie- 
go, jakie wręczył adjutant przyboczny Hiil- 
sen w Konstantynopolu sułtanowi, wystylizo- 
wane było w języku francuskim. Cesarz pro- 
sił w niem sułtana, aby przyjął szablę ho- 
norową, jako simple et modeste cadeau de paix. 
Sułtan nadał Hilsenówi order „Osmanie,* a 
podczas uczty danej na jego cześć, przypiął 
mu własnoręcznie złoty medal Imtiaz. 

— Niedawno temu doniosła Saal Ztg., 
że cesarz przy obiedzie u ministra finansów 
rozmawiał z obecnymi tam posłami o kwe- 


RLZ OZENE 


Pożegnał jeszcze raz żonę spojrzeniem 
i zeszedł po sehodach, do karety, gdzie cze- 
kali już na niego świadkowie z lekarzem. 

Szybko pomykały rącze konie przez uli- 
ce uspionej Warszawy, zmierzając w stronę 
placu wyścigowego. Gdy biegły ulicą Mar- 
szałkowską, ujrzał Radziejewski przed sobą 
drugi powóz. Nie spóźnił się i Dębnowski. 

Ostateczne formalności przedpojedynko- 
we, włącznie ze zwykłą przemową, nie zajęły 
wiele czasu. Już wieczorem dnia poprzednie- 
go usunęli świadkowie śnieg i oznaczyli miej- 
sce, odmierzywszy przestrzeń. 

Los wybrał pistolety hrabiego. 

Ustawiono przeciwników, podano im 
broń do ręki — za chwilę miała się odezwać 
komenda. 

Radziejewski uchylił kapelusza; to sa- 
ino uczynił Dębnowski. 

— Panowie, baczność! 

W chwili tej widział Radziejewski przed 
sobą tylko człowieka, godzącego na szczęście 
jego żony. 

Spojrzał na pistolet, ujął go dobrze, 0- 
kiem przebiegł przestrzeń , dzielącą go od 
Wroga. 

— Raz! — rozległo się w ciszy po- 
rannej 

— Dwa! 

Jeszcze bezparcyalny nie zdążył wygło- 
sić: trzy! kiedy padły dwa strzały, jeden o 
sekundę wcześniejszy. 

(Dokończenie nastąpi). 


sty powszechnego rozzbrojenia, a mianowi- 
cie miał się wyrazić w taki sposób, jakoby 
był za rozzbrojeniem. Otóż teraz urzędownie 
zaprzeczają tej wiadomości. Nie ma w niej 
ani słowa prawdy, jak również w tem, 
iż cesarz Wilhelm miał potępić proch bez- 
dymny, ponieważ wywiera on demoralizujący 
wpływ na żołnierza, o czem cesarza przeko- 
nać miały jakoby doświadczenia podczas o- 
statnich manewrów na Szląsku zrobione. 

— Według informacyj, jakie otrzymała 
berlińska Allg. Meichs-Correspondenz, z naj- 
lepszego, jak zapewnia, źródła wiedeńskiego, 
przyszło pomiędzy austryackimi a niemie- 
ckimi delegatami, obradującymi w Wiedniu 
w sprawie traktatu handlowego do porozu- 
mienia w kwestyi ceł od bydła, a mianowi- 
cie w tym kierunku, że uwzględniono zupeł- 
nie potrzeby i wyraagania austro-węgierskich 
hodowców. Natomiast zobowiązali się austro- 
węgierscy reprezentanci odstąpić od żądania 
zniżenia ceł zbożowych o 50 pre. przy czem 
aż dotąd usilnie obstawali, i zrobili w ten 
sposób znaczną koncesyę dla rolników nie- 
mieckich. 

— Wiadomości o stanie zdrowia komi- 
sarza państwowego Wissmanna brzmią ciągle 
niepomyślnie. Bezsenność i rozstrój nerwowy 
miały go nakłonić do powrotu. Od czasu kie- 
dy Reichsamzeiger ogłosił korespodencyę o 
sporze, pomiędzy Wissmanem a Eminem ba- 
szą, nie nadeszły od tego ostatniego żadne 
wiadomości. Spodziewają się więc ich lada 
dzień. Ale i tutaj w Berlinie i w Afryce po- 
ważne panuje zaniepokojenie; wszyscy sądzą. 
że Wissmanna spotkało jakieś nieszczęście. 
Być może jednak, że obawy te okażą się 
płonnemi, 

| — W sprawie wychodźtwa do Brazylii 
wniosło Koło polskie w pruskiej Izbie depu- 
towanych następującą interpelacyę : 

„Niżej podpisani pozwalają sobie rząd 
królewski zapytać, czy i jakie środki, obok 
już zarządzonych, zamyśla zastosować w obec 
gromadnego wychodźtwa do Brazylii, wywo- 
łanego fałszywemi obiecankami niesumien- 
nych agentów, które to wychodźtwo prawdo- 
podobnie na wiosnę jeszcze szersze przyjmie 
rozmiary ?* 

Interpelacyę tę oprócz posłów polskich 
podpisało wielu członków centrum i konser- 
watyści Izby poselskiej. 


Z O EEE 


Z Petersburga. 

(Potoczne wiadomości.) 
* = Do Politische Correspondenz piszą, iż 
san ciężko chorego w. księcia Mikołaja po- 
lepszył się ostatniemi czasy nadspodziewanie. 
Lekarze wszakże utrzymują, iż polepszenie to 
jest tylko pozornem, i że prędzej lub później 
nastąpi niechybnie recydywa, a za nią ka- 
tastrofa , której dotychczas obawiano się każ- 
dej chwili. 

Że strony kompetentnej zaprzeczają sta- 
nowczo pogłosce o rzekomem odwołaniu ba- 
rona Mohrenheima z posady ambasadora 
rosgyjskiego w Paryżu. 

Po Kölnische Zeitung donoszą z Peters- 
burga: Rozpuszezona przez berlińską kores- 
pondencyę Petersburgskich Wiedomosti pogło- 
ska, że małżonka greckiego następcy tronu 
(siostra cesarza Wilhelma) przejdzie na pra- 
wosławie, budzi tutaj najżywsze zajęcie, 
i domyślają się, że krok ten ułatwiłby innej 
księżniczce niemieckiej przejście na prawo- 
sławie jeszcze przed ślubem, aby mogła zo- 
stać żoną carewicza następcy tronu. Uważają 
tutaj za rzecz pewną, iż carewicz zaraz po 
powrocie z podróży na około świata zarę- 
czy Się. 

Komisya, obradująca pod przewodnie- 
twem senatora Plewego, nad sposobami rato- 
wania bankrutujących właścicieli dóbr, uchwa- 
liła potrzebę uorganizowania dla nich krót- 
koterminowego kredytu, za pomocą eskontu 
ich weksli w Banku państwowym. W tym 
celu dla właścicieli dóbr, prowadzących sa- 
modzielnie i na własny rachunek gospodar- 
stwo, ma być otwartą w Banku państwowym 
rubryka: „na wszelkie zapotrzebowanie” , 
a podstawą jej ma być nietylko nieruchomy 
majątek, ale także cały ruchomy majątek 
właściciela dóbr, opisany przez osobną komi- 
sye, złożoną delegata szlachty i delegata 
Banku. Za całość tego ruchomego majątku 
odpowiadać będzie właściciel dóbr , nietylko 
cywilnie, ale i kryminalnie. Rubryka ta 
otwartą będzie bez oznaczenia jakiegokolwiek 
z góry ułożonego terminu, lecz stosownie do 
miejscowych potrzeb, do wysokości cen na 
ziemiopłody (tak, aby właściciele dóbr mogli 
przeczekać spadek cen), do stanu dróg etc. 
W każdej prowincyi termina spłaty rubryki 
tej układać będzie komisya, złožona z repre- 
zentantów Banku i z delegatów ziemian. 

Gdy referat tej komisyi zostanie osta- 
teeznie ułożony i przedłożony carowi, naten- 
czas zbierze się pod prezydencją tego same- 
go senatora Plewego, inna komisya, celem 
obrad nad sposobami podźwignienia upadają- 
cych właścicieli domów po miastach. 

Do sejmu helsingforskiego nadchodzą 
ze wszystkich części kraju petycye o obronę 
konstytucyjnych praw Finlandyl. 


Z Watykanu. 


(Rokowania z Rossyą. — Encyklika papieska. — 
Złota róża. — Rokowania w sprawie małżeństw 
mięszanych w Węgrzech). 


Korespondent Pol. Corr. zaprzecza do- 
niesieniu kilku dzienników o zerwaniu roko- 
wań między Stolicą św. a rządem rossyjskim. 
Są one ciągle w toku, natomiast nie da się 
zaprzeczyć, iż nie ma żadnych widoków po- 
myślnego załatwienia istniejących między Pe- 
tersburgiem a Kurya spornych kwestyj. Głó- 
wną trudność stanowi obsadzenie mohilewskiej 
stolicy areybiskupiej ; albowiem Stolica św. 
nie może przyjąć kandydatów przedstawionych 
jej przez Rossyę. Z drugiej zaś strony nie- 
można liezyć na to, aby w obec panujących 
w Petersburgu dyspozycyj gabinet carski dał 
się nakłonić do jakich bądź ustępstw. 

Kilka dzienników rozgłosiło, że Papież 
ogłosi wkrótce encyklikę o socyalizmie. We- 
dle tych wersyj, Leon XIII opóźnia jej ogło- 
szenie, chcąc wprzód zasięgnąć zdania uczo- 
nych pod tym względem, czy państwo ma się 
wdać w tę ważną sprawę. Otoż pogłoski są 
najzupełniej mylne. Papież pracuje w istocie 
gorliwie nad tą encykliką, lecz ponieważ rzecz 
ta musi być głęboko wystudyowaną, łatwo 
pojąć, że trzeba na to czasu. Ojciec św. je- 
dnak nie wspomni wcale w swej encyklice o 
wdawaniu się rządu w sprawy socyalne, wy- 
chodząc z tego zapatrywania, że nie chodzi 
tu o ekonomię polityczną, lecz o dzieło czy- 
sto chrześciańskie na korzyść klas robotni- 
czych. 

Przedmiotem rozmów w dniach ostatnich 
była „złota róża,* którą — jak przypuszano — 
Papież miał ofiarować raz tej, to znów innej 
osobie, — Wiadomość ta jest mylną, gdyż 
„złota róża,“ przynajmniej do tej chwili, ni- 
komu ofiarowaną nie została. 

Jak piszą z Rzymu do Czasu rozpoczęte 
między Stolicą św. a Austro-Węgrami roko- 
wania w sprawie chrztu dzieci z mięszanych 
małżeństw niepomyślny wzięły obrot. Mini- 
ster węgierski Osaky stawiał propozycye w 
rozmaitych formach, które jednak nie mogły 
być przyjętemi przez Watykan. Stolica św. 
widziała się przeto zmuszoną zerwać, wbrew 
swej woli, dalsze rokowania, chociaż czyniła 
ze swej strony, co tylko mogła, aby ułatwić 
porozumienie. 


KRONIKA 


Lwów, 24 stycznia. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Łu- 
kawica, w powiecie limanowskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł. 

— JO. Marszałek krajowy, ks. Eu- 
stachy Sanguszko, powrócił wczoraj po południu 
z Wiednia do Lwowa, a jntro zrana wyjedzie 
na kilka dni do Bileza, do ks, Leona Sapiehy, 
na polowanie. 

— P. Tadeusz Romanowicz, członek 
Wydziału krajowego, wyjechał na kilka dni do 
Krakowa. 

— Kapituła metrop. obrz. łac. we 
Lwowie, wybrała dnia 16 b. m. z pośród 
kandydatów ks. dr. Zygm. Lenkiewicza, prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, ka- 
nonikiem gremialnym kapituły we Lwowie. 

— Z kroniki karnawałowej. W sze- 
regu zabaw, zapowiedzianych na koniec tegoro- 
cznego karnawału, jedno z najwybitniejszych 
miejsc zajmie niewątpliwie wielki wieczór z 
tańcami, który urządza Czytelnia akademicka 
w dniu 5 lutego b. r. w salach kasyna miej- 
skiego. Protektorat tego wieczoru przyjęły panie: 
Abrahamowa Władysławowa, Janowiczowa Ale- 
ksandrowa, Marehwieka Zdzisławowa, Piętakowa 
Leonardowa i Tillowa Ernestowa. 

Tańce na balu prawników dnia 2 
lutego b. r., prowadzić będą znani zaszczytnie 
mistrze w sztuce Terpsychory, panowie: Adolf 
Abrahamowicz i dr. Henryk Kopecki. Z tajemnic 
komisyi dekoracyjnej balu, pozwalamy sobie 
zdradzić tę tylko, że dla uroczych danserek, 
znużonych wirem tańca, urządzonem będzie miej- 
sce do spoczynku... w ogrodzie. 

— Bilety na bal techników wydawane 
będą tylko za zaproszeniami w dniach: 27, 28 
i 29 b. m. w kancelaryi komitetu (Hotel Ge- 
org'a nr. 2) od godziny 10 rano do 6 wieczo- 
rem: oprócz tego w dzień balu, t. j. 29 b. m. 
od godz. 6 Kasynie Miejskiem. 

— W Stowarzyszeniu katoliekiej 
młodzieży rękodzielniczej „Skała“, w niedzielę 
25 b. m. będzie mieć odczyt p. Karol Widman, 
radea magistratu p. t.: „O stanie szkół, po za- 
jęciu Galicyi*. Początek o godzinie 5 po połu- 
dniu. Następny odczyt mieć będzie 2 lutego b. r. 
p. Adolf Stroner, radca magistratu, p. t.: „O 
ważności prowadzenia książek rachunkowych w 
gospodarstwie wszelkiego rodzaju, a w szcze- 
gólności w gospodarstwach przemysłowych i han- 
dlowych*. Dnia 81 b. m. odbędzie się wieczo- 
rek tańcujący; wstęp tylko za zaproszeniami, 
które otrzymać można w Stowarzyszeniu, przy 
ul. Mickiewieza 1. 28. Lista otwarta do piątku, 
t. j. 30 b. m, wieczorem. 


~  — Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 24 stycznia 
1891 roku, godzina 12 w południe, Barometr 
idzie w górę. 


W ubiegłej dobie, licząc od godziny | 


12 w południe dnia 23, do godziny 12 w po- 
łudnie dnia 24 stycznia 1891 roku mieliśmy 
wiatr eo do kierunku zachodni, eo do siły 
słaby (1—2), niebo zachmurzone a powietrze 
bardzo wilgotne (90 pre. wilgotności względnej), 
opad: śnieg, wysokość opadu 0:0 mm. | 

_ Średnia temperatura w tym czasie była 
—5700, najwyższa —8'400 w południe, naj- 
niższa —7'0°C nad ranem. 

Snieg polatywał bardzo nieznaczny, dziś 
rano była mgła. 

Zniżka barometryczna 725 do 730 mm. 
Znajdowała się na wyspach Szetlandzkich ; zwyż- 
ka 175 do 770 w północnej Rossyi; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Rumelii 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 765 mm. 

Prognoza na 2 doby następne od i 
12 w południe dnia 24, 3 i 12 ce 
dnie dnia 26 stycznia 1891 r. Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni, co do siły 
słaby (1—2), średnia temperatura w tym cza- 
sie podniesie się do —4'0°0, niebo będzie lek- 
ko zachmurzone a względna wilgotność powie- 
trza zmniejszy się do 80 pre.; opadu nie będzie, 
przeważnie pogodnie, 


(P = Ruch telegraficzny. Na liniach ga- 
licyjskich, w przeciągu miesiąca grudnia 1800 
roku, nadano depesz, a mianowicie: rządowych 
bezpłatnych 83, w służbie telegrafu 1.175, zapła- 
AAS rządowych i prywatnych 48.960. Nade- 
szło depesz, mianowicie: rządowych bezpłatnych 
72, w służbie telegrafu (kansana a 
skiej i t. d.) 7.196, zapłaconych rządowych i 
prywatnych 52.734, przetelegrafowano 154.533 
r N pe przez linie galicyjskie 
0 epesz. Za nadane depesz 
do kas 29.747 zł. ea 


, — Nowy ołtarz św. Stanisława Ko- 
stki, wzniesiony został, jak donosi Tygodnik 
katol., w kościele am Hof w Wiedniu, w któ- 
rym święty Młodzieniaszek dniem i nocą był 
zatopiony na modlitwie. Obraz w ołtarzu, dzieło 
znanego malarza Kastnera, przedstawia śmierć 
św. Stanisława. Na łożu boleści, z różańcem i 
obrazkiem Matki Bożej w jednej, a krucyfiksem 
w drugiej ręce, w cicmnej zakonnej sukni, spo- 
czywa św. Młodzieniec umierający. Oczy w pół 
przymknięte, blade, lecz rozradowane oblicze 
wskazują, że dusza młodzieńca św. żyje już in 
nem Życiem. Głowę skłonioną, otoczoną jasności. 
podtrzymuje klęczący anioł, który patrzy z tkli* 
wością i zdumieniem na świętego. Drugi anioł, 
stojący u stóp świętego, trzyma rozkwitłą lilię 
w ręku, a „wzrokiem błagalnym, skierowanym 
ku Królowej niebios ukoronowanej, zdaje się 
przemawiać w te słowa: „Patrz o Matko Naj- 
świętsza na anioła niewinności, co dopiero zga- 
słego". Prośba anioła wysłuchana. W orszaku 
aniołów z uśmiechniętem dzieciątkiem Jezus na 
ręku, otwierającem swe ramiona na przyjęcie 
świętego, widać Królowę Nieba, składającą wie- 
niee róż białych na skronie świętej postaci. 
Qbraz ten, choć nie wielkich rozmiarów (1 kw. 
metr), jest wykonany z tem ciepłem i rzewno- 
ścią, jakie charakteryzują Kastnera, znanego 
malarza epizodów dziecięctwa Jezusa, które wi- 
dzieć można w klasztorze w Dóblingu. U spodu 
obrazu czyta się napis: HI. Stanislaus Kostka, 
bitte für uns. Cześć księdzu proboszczowi, który 
uznał, że w tym właśnie kościele należne miej- 
sce powinien zająć ołtarz św. Stanisława. 


— Ciężka zima. W Paryżu pałac wy- 
stawy oddano na czasowe schronisko dla ubo- 
giej marznącej ludności, W Tuluzie i Fontaine- 
bleau było dnia 20 b. m. —20%0. Nantes za- 
grzebane w śniegu, Port w Bordeaux zamarzł. 
Od przedwczoraj jednak zapanowała w całej za- 
chodniej Kuropie odwilż. 


— Fundacya Roztworowskich. W d. 
28 b. m. odbędzie się w Warszawie posiedze- 
nie komitetu, utworzonego dła przyznawania 
wsparć z fundacyi małżonków Roztworowskich 
dla ubogich ociemniałych w sumie 102.000 ru- 
bli. Na posiedzeniu tem będzie przyznanych z 
procentów w sumie 2.400 rubli, z zapisanego 
kapitału, 80 wsparć po 30 rubli. W skład ko- 
mitetu, na którego czele stoi prezydent m, War- 
szawy, wchodzą pp.: ks. kanonik Filochowski, 
członek Warszawskiej Rady Miejskiej Dobroczyn- 
ności Publicznej, Nowakowski, prezesi komite- 
tu i dyrekcji głównej Towarzystwa Kredytowe- 
go Ziemskiego, prezes komitetu Warszawskiego 
Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, członek 
dyrekcyi tegoż Towarzystwa p. A. Makowiecki 
i ordynator Warszawskiego Instytutu Oftalmi- 
cznego, dr. Gepner. 


— Morderstwo w wagonie, popełnio- 
ne przed kilkoma tygodniami na kolei Warszaw- 
sko- Bydkoskiej, a którego sprawcy Pawlak i 
Wyrostkiewiez dotąd nie zostali ujęci, stało się 
tłem istnych legend, snujących się po dzienni- 
kach. I tak Nowoje Wremia donosi w kore- 
spondencyj z Warszawy: „Sprawcy morderstwa 
w pociągu dotychczas nie są ujęci, jakkolwiek 
na ślad jednego z nich, Wyrostkiewicza, trafio- 
no już w Liverpoolu. O Pawlake dotąd zupeł- 
nie głucho; zuchwalstwo tego człowieka prze- 
chodzi wszelkie graniee ; powiadają, że po speł- 
nieniu zbrodni siedział trzy dni w Kutnie i 
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— Sedziwy wiek. W jednym z folwar-, 


przez ten czas obmyślał plam nowego rozboju, | 
a mianowicie zamierzał ograbić pocztę kaliską 
i w tym celu szukał daleko niosącej strzelby, 
a wspólnikom zapowiadał, że sprawę tę trzeba 
załatwić koniecznie około Nowego Roku, gdyż | czy Zaporozkiej do pow. odeskiego, oddawał się 
w czasie tym zazwyczaj idą pocztą większe prze- | pracy i tak doczekał lat więcej niż sędziwych. 
syłki pieniężne. W ogóle świadomi rzeczy, ma- | Zdrowie, rzeźkość umysłu i humor nie opuszcza- 
ją to przekonanie, iż Pawlak z pewnością nie | ły go aż do końca życia. Z dobrodusznym żar- 
będzie szukał ocalenia za granicą, lecz nową | tem na ustach, skierowanym do swej 75-letniej 
jakąś zbrodnią zaświadczy o swej obecności.“ — | żony, stary Zaporożec zakończył życie. — W Pel- 
Z Proskurowa piszą do Odessk. Now. co na- | plinie, w Poznańskiem, umarł ś. p. Franciszek 
stępuje: „Głośny morderca, Pawlak, zatrzymał | Sehleger w 102 roku życia. Był to mąż pod 
się w Bielcach, gdzie pozostawił konie, zabrane | każdym względem wzorowy: szczerze religijny, 
dorożkarzowi, sam zaś zdołał się ukryć. Konie | pracowity, wstrzemięźliwy, oszezędny, miły Bo- 
znaleziono wypadkowo; bowiem do tego samego | gu i ludziom. 

zajazdu, w którym zatrzymał się Pawlak, wpadł — Krwawy dramat. Z Bender piszą 
dorożkarz, poszukujący swych koni i w ten spo- | go Nowor. Ielegrafu, że kapitan żytomierskie- 
sób wykryto, czyją byly własnością. Pawlak, nie | go pułku piechoty, Wolski, posiadający ogólny 
dojeżdżając do Proskurowa, zatrzymał się u pro- | szacunek i przywiązanie kolegów, zabił oficera 
boszcza w Deraźni i oświadczył mu ukłony od | roty, którą sam dowodził, Wasilenkę. Wolski 
jakiegoś innego duchownego. Ksiądz przyjął go | przed kilku laty ożenił się i małżonkowie sta- 
łaskawie i zapoznał ze swymi gośćmi. Zwana, | powili najlepsze stadło. Nikt nie przewidywał 
udając się do kościoła, ksiądz kazał nie budzić | żadnej katastrofy. Tymczasem 15 b. m. Wolski, 
gościa, a gdy wróciwszy, zapytał, czy gość się | wszedłszy do koszar swojej roty i spostrzegłszy 
obudził, odpowiedziano mu, że nie, Wówczas | tam Wasilenkę, dobył rewolweru i strzelał do 
dopiero zapukano do drzwi; gdy CA odpowie- zabitego, dopóki wszystkich nabojów nie wy- 
dzi nie było, posłano po policyę. I cóż się po- | strzelał, chociaż Wasilenko już od pierwszego 
kazało? Gościa nie było i nie znaleziono także | strzału padł trupem. Żołnierze nie Śmieli roz- 
pieniędzy, oraz różnych srebrnych przedmiotów, | pyojć swego dowódey, który z koszar udał się 
będących własnością księdza.“ do pułkownika i opowiedział dokładnie o tem, 

— Dola wychodźców w Brazylii. |c0 zaszło. Podobno przyczyną okropnego czynu 
Kur. Warsz. otrzymał znowu list od wysłan- | była nieuzasadniona zazdrość. 
nika swego do Brazylii, p. Adolfa Dygasińskie- Msgr. Starowiejski miał w kościele 
go. Dotarł on do osad emigrantów polskich, po- | św. Andrzeja della Valle w Rzymie kazanie 
łożonych przy ujściu rzeki Ttajahy do Atlanty- | polskie „o wpływie Kościoła“. Porównywał on 
ku. Z miasta Ttajahy udał się do kolonii konno, | stan rzeczy w średnich wiekach z warunkami 
i w budach, w ruinach znalazł naszych ludzi, | bieżącej epoki. Zaznaczył zmniejszenie się mo- 
Powtarzamy dosłownie, co pisze o tem spo- | ralnego postępu społeczeństwa, lecz dodał, że 
tkaniu: sanabiles sunt nationes, czyli, że społeczeństwo 

— „Niech będzie pochwalony Jezus Ohry- | wyczerpane, znużone, skołatane, w końcu zwróci 
stus! —- rzekłem do jakiegoś człowieka, który | Się do Kościoła katolickiego. 
stał przy baraku. A ten zdjął czapkę, szeroko 
otworzył usta i w parę minut byłem tak oblę- 
żony przez ludzi, że koń mój kroku zrobić nie 
mógł. 

Nie macie wyobrażenia, ile tu łeż popły- 
nęło w przeciągu pół godziny... 

Powiedziałem im, że przyjeżdżam z wizy- 
tą d» nich z Warszawy, aby zobaczyć, jak się 
maji. 

Dopiero jęki rozpaczy, krzyki i płacze!... 

Na wspomnienie kraju ludzie rzucają się 
do mnie, jak szaleni, przeklinają chwilę w któ- 
rej opuścili ojezyznę, złorzeczą agentom, dorad- 
com — słowem, mam przed sobą scenę, której 
słowami nie jestem w stanie oddać... 


-— Jak pan wróci, niech pan da znać od 
Józeia Szczepańskiego Adamowi Szczepańskiemu 
w Drogiszkach przez Mławę, żeby się tu nie 
ważył przybywać; niech go Matka Boska bro- 
ni — woła jeden. 

— Panie, panie, zlituj się nademną, na- 
pisz do X. proboszcza Ociechowskiego w Orlu, 
stacya Izbica, niech powie ludziom od Józefa 
Rutkowskiego i Ignacego Hernackiego, od Au- 
gustyna Nowaka. Antoniego Więckowskiego i in- 
nych, żeśmy strasznie nieszczęśliwi! Żyjemy jak 
w lasach zwierzęta, ani ludzi, ani kościoła! 

— (Qałe życie będę służył darmo! — 
woła jakiś chłop szpakowaty, lecz tęgi je- 


czków pod Odessą zmarł niedawno ostatni Za- 


-— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et. w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny. 


a mnan emera 


-Notatki Neraoko-artystyerm, 


Świata krakowskiego, zeszyt 2 z 15 sty- 
czuia przynosi na wstępie świeżą nowelkę Ba- 
łuckiego, p. t. „Profesorka“, z ilustracyami A. 
Piotrowskiego. Zresztą znajdujemy w części li- 
terackiej dalsze ustępy utworów, których druko- 
wanie Swiał w poprzednim numerze rozpoczął. 
W dziale ilustracyjnym wśród reprodukcyj obra- 
zów Chlebowskiego, Piotrowskiego i Bilińskiej 
pierwsze zajmuje miejsce tym razem Kossaka 
Juliusza pyszny obraz: „W wąwozach Somo- 
sierry'. Nadto są wtym zeszycie portrety: prof. 
Stanisława hr. Tarnowskiego, Stanisława Smol- 
ki i Henryka Schliemanna podług fotografij wy- 
konane. 


szcze — a niech kości złożę na swoim cemen- (Źr) Wieczór deklamacyjny p. 
tarzu. Eugenii Wohlmuth, zgromadził wczoraj w 


W ekstazie dziwnej jakiejś tłoczą mi się 
do rąk, do nóg, do szyi, nie mogę sobie dać 
rady z rozżalonymi nieszczęśliwymi ludźmi. 

— Panie, dzieci mi wymarły! — woła 
jakaś kobieta, która, w miejscu oczu ma tylko 
dwa czerwone doły. 

— Stasia umarła — wykrzykuje ktoś 
znów. Niech pan da znać do Smolan przez Mła- 
wę do Jana Szczepkowskiego od brata Leona. 

Tu znów Jan Gawroński ciśnie się do 
mnie przez tłum i woła: 

— Z nieba cię tu Pan Bóg zesłał, mój 
panie, napisz odemnie do proboszcza Smoleń- 
skiego w Drobinie, opowiedz mu o naszej stra- 
sznej nędzy |... — Mój Boże, mój Boże! 

Nie skończyłbym wyliczać wszystkich prośb, 
błagań, zaklęć, które wyszły z ust tych nie- 
szczęśliwych. 

Czemuż nie jestem bogatym, abym mógł 
ziomków swoich wyprowadzić z niewoli brązy- 
liskiej! Stracili kraj i w cierpieniu nauczyli się 
go kochać. końcowa pierwszej części Goethego „Fausta“. 

Rozrzuciłem trochę monety, papierosy 
swoje i ze Ściśniętem sercem puściłem się ku 
drugim takim samym barakom. Tłum biegł owa- 
łem za moim koniem i przy” drugich barakach 
ta sama scena. Byli tutaj także emigranci Hi- 
szpanie ; ci wychodzili przed baraki, w pasach 
swoich, kaftanach i z podziwem przyglądali się 
scenie. 

Co robią tutaj ci ludzie? Oto dano im 
możność wybrania sobie prowincji, czyli stanu, 
ale gdy przybywają na miejsce, spotyka ich za- 
wód: ziemia albo jest jeszcze niewymierzona, 
albo wcale niezdatna na kolonie, więc ich trzy- 
mają miesiąc, dwa i dłużej, a potem posyłają 
gdzieindziej, gdzie się powtarza to samo. 

Sądzę, że moich ziomków powinnoby to, 
co tu piszę, nauczyć przezorności. Nie ja dziś 
mówię, lecz sami emigranci chłopi. 

Jutro. wyjeżdżam ztąd do najbardziej po- 
dobno kwitnących kolonij około Blumenau w 
stanie św. Katarzyny, zkąd następnie pojadę do 
stanu Parana“. 


„Gazeta Lwowska* z dnia 25 stycznia 1891 roku. 


sali Frohsinu liczną publiczność. Od ostatniego 
pobytu deklamatorki we Lwowie, jeżeli się nie 
mylimy, dwa lata temu, zaznaczyć możemy wielki 
postęp w oddawaniu utworów deklamowanych. 
Pozostała zaś wada jedna, której czemprędzej 
pozbyć nie sprawi trudności artystce. Język 
niemiecki, między innemi, w skutek ogromnej 
przewagi samogłoski e nad resztą samogłosek 
okazuje pewną monotonię w stosunku do innych 
języków; deklamatorka wymawiając samogłoskę 
a sposobem narzecza austryackiego prawie jak o, 
pozbawia język jednego z najefektowniejszych 
dźwięków i osłabia ogromnie wrażenie estety- 
czne swej recytacyi. Zresztą tak dobór programu 
jak i wykonanie zasługują na szezerą pochwałę. 
Utwory poważne i wzniosłe — między innemi 
sonet Mickiewicza, w świetnym przekładzie poety 
Gustawa Schwaba — były przeplatane lekką, 
zajmującą beletrystyką; doskonale były wykonane 
i największe wrażenie wywołały wspaniała i 
groźna „Pieśń czarownicy“ Wildenbrucha i scena 


Z Wystawy. W dalszym ciągu nade- 
szły Pa naszą wystawę obrazów następujące no- 
wości profesora Cynka: „Jan z Kęt, nauczycie- 
lem św. Kazimierza“; Heimrotha „Brzeg lasu" ; 
Kornbergera „Spotkanie“; Mańkowskiego „Por- 
tret kobiecy*; Styki wielkich rozmiarów płótno 
„Dziady“; oraz Wildstossera  „Przyrządzenie 
deseru“. 

Zarząd Towarzystwa rozsyła już obecnie 
premia członkom swoim za rok ubiegły. Jedno 
premium jest reprodukcyą znanego i słusznie 
wysoko cenionego obrazu Jacka Malczewskiego 
„Dwa. pokolenia"; drugie znów reprodukcyą 
wspaniałej kompozycyi „Niedziela zielna*, pę- 
dzla Witolda Pruszkowskiego. Jak wiadomo 
„Dwa pokolenia* osnuł Malczewski na tle życia 
wygnańców na Syberyi. Ztąd premium to naj- 
bardziej jest przez akcycnaryuszów poszukiwane, 
a akcya Tow. kosztuje zaledwie 5 zł. 10 et. 


porożec, kozak Stonogij, w wieku lat 115. Prze- 
siedliwszy się, jak pisze Udessktj Listok, z Si- 


pejskiego, bierze za przedmiot jeden z proble- 
matów socyalnych — i nie rozwiązuje go, lecz 
korzysta zeń, aby wywołać sytuacye wysoce 
dramatyczne i grać po nerwach ludzi nerwowe- 
go wieku. 

Treść sztuki jest następująca: Hedda pię- 
kna i pełna Życia, lecz nie pierwszej już mło- 
dości córka generała Gablera, bez miłości, je- 
dynie dla zapewnienia sobie losu oddała rękę 
Tesmanowi, profesorowi historyi sztuki, człowie- 
kowi bez temperamentu, oddanemu nauce i 
książkom. Niedobrana para powraca z podróży 
poślubnej i trzeba wypadku, że właśnie wtedy 
Hedda spotyka się z dawnym znajomym Löv- 
borgiem, człowiekiem genialnym, pełnym uroku, 
i dla którego jej serce już przedtem było żywiej 
zabiło. Niegdyś odwróciła się od niego, z po- 
wodu, że lekki sposób jego życia nie dawał jej 
tej rękojmi, eo stanowisko Tesmana. Ale Lóvborg 
zmienił się odtąd; miłość do tkliwej i trzeźwej 
pani Kivsted wpłynęła nań korzystnie. Oddał 
się pracy i właśnie ukończył dzieło o historyi 
sztuki, które może mu dać sławę i stanowisko. 
Otwierają się rany w sercu Heddy, widzi ja- 
kiego znakomitego człowieka i jakie szczęście 
odepchnęła, a jaką miernotę w mężu znalazła. 
Oburza się jej gwałtowna natura, a zazdrość 
w obee szczęśliwej rywalki, która ma zostać 
żoną Lóvborga, czyni z Heddy prawdziwego 
szatana. Za jej wpływem Lóvborg powraca do 
swego dawnego nieporządnego życia, a wśród 
jednej z pijatyk, którym się teraz często oddaje, 
ginie mu z kieszeni rękopis dzieła, w którem 
złożył swą całą pracę i nadzieje. Dostaje je w 
ręce Hedda: żeby go do rozpaczy doprowadzić, 
pospiesza ona spalić drogocenne karty, a gdy 
Lóvborg robi jej scenę z tego powodu, ona po- 
daje mu pistolet ojeowski i ułatwia samobójstwo. 
I podczas gdy pani Elvsted oraz sympatyzujący 
z nią coraz bardziej Tesman zabierają się do 
odtworzenia z pozostałych notat zniszczonej pracy 
Lóvborga — słychać strzał w drugim pokoju: 
to Hedda odbiera sobie drugim ojcowskim pi- 
stoletem życie, które w rozbracie ze światem i 
z sobą samą stało jej się nieznośnem. 


Jana Galla dwie piosnki wyszły w Kra- 
kowie nakładem S. A. Krzyżanowskiego. Obie 
zadedykowane Loli Beeth i obie zarówno pię- 
kne, odznaczające się tąoryginalnością i wdzię- 
kiem, jakie cechują wszystkie utwory naszego 
utalentowanego kompozytora. Pierwsza piosnka 
ułożona jest do słów Konopniekiej „Poleciały 
pieśni moje“; druga do słów V. Hugo: Chanson 
d'amour. 


Prof. Aleksander Brückner w ciągu 
ostatniej swojej podróży naukowej dokonał wa- 
żnych odkryć w bibliotekach petersburskich i 
warszawskich, jak c tem czerpiemy wiadomość 
ze świeżo przezeń ogłoszonego sprawozdania. I tak 
w bibliotece cesarskiej w Petersburgu odkrył 
bardzo dawny zabytek mowy polskiej, t. z. Ka- 
zania świętokrzyskie, pisane między r. 1850 do 
1880, wyprzedzające chronologicznie wszystkie 
znane dotąd zabytki polskie z wieków średnich, 
w szczególności także t. z. Kazania gnieźnień- 
skie, które uważano dotąd za najdawniejszy po- 
mnik języka polskiego. Kazania świętokrzyskie 
nie są dosłownie, lecz tylko w głównej swej 
myśli spisane, nadto nie mają one całego sze- 
regu przykładów i cytatów, z jakiemi się spo- 
tykamy w Kazaniach gnieźnieńskich. Znalazł się 
też w odszukanym przez prof. Briieknera po- 
mniku urywek rymowanej prozy, uszkodzony 
jednak, jak w ogóle cały niniejszy rękopis. 

Dalszem ważnem odkryciem jest odszuka- 
kanie dwóch książek elegij Jana Kochanowskie- 
go w nieznanej dotąd zupełnie redakcyi. Edy- 
cya ta, o ile się zdaje, najstarsza, zawiera kil- 
ka elegij, które gdzieindziej nie były druko- 
wale. 

Wiele nieznanych poematów Sępa Szarzyń- 
skiego znalazło się także w bibliotece peters- 
burskiej, przez co spuścizna literacka młodego, 
tyle uzdolnionego poety zmacznie została wzbo- 
gaconą a zarazem możliwość bliższego poznania 
talentu autora stworzoną. 

Spuścizna po Wacławie Potockim znako- 
micie się powiększyła przez odkrycie profesora 
Briicknera. Znalazł on wierszowane przysłowia, 
nowele, idyle, fraszki, satyry, religijne poezye 
i t. p. Potockiego. Powstał podobno zamiar 
wydania zbiorowej edycyi pism tego autora, 
czemu oczywiście z całego serca przyklasnąć 
należy. 

Wspominamy wreszcie, że prof. Brückner 
odkrył jeszcze wiersz nieznanego autora, który 
można uważać za najstarszy zabytek świeckiej 
poezyi polskiej. W wierszu tym podaje autor 
przepisy estetyki salonowej, przedewszystkiem 
zaś rady, w jaki sposób dobrze wychowanym 
ludziom wypada się zachować przy stele, 

W ogóle historya naszego języka i litera- 
tury zawdzięczyć mają odkryciom prof. Briickne- 
ra bardzo wiele nowych rezultatów naukowych. 


WINEM 


(Koser, Friedrich der Grosse als Kronprine. 

Stuttgart 1886. — Beitrag zur Lebensgeschichte 

Friedrichs des Grossen. Berlin 1788.- Bei- 

träge zur neueren Geschichte aus dem britischen 
und französischen Reichsarchive). 


(Ciąg dalszy.) 


Pierwsza noc wypadła w Meuselwitz u 
hrabiego Seckendorf, generała austryackiego, 
wielkiego przyjaciela Fryderyka Wilhelma, 
który reprezentował przy królu dwór wiedeń- 
ski, ale nie oficyalnie, tylko jako persona grata. 

Król spędził dwa dni u Seckendorfa, i 
zabrał go z sobą w dalszą drogę. D. 21 przy- 
był do zięcia swego, margrata d Anspach, aby 
tam pozostać przez tydzień. D. 23 o północy 
książę odebrał za pośrednictwem rotmistrza, 
list od porucznika Kattego. Złe nowiny: urlo- 
pu odmówiono. Ksiażę pali list i odpisuje 
Kattemu, żeby się zachowywał spokojnie, aż 
dopóki nie otrzyma nowych rozkazów. Ale 
pragnie zapewnić sobie nowego wspólnika, i 
wciągnąć rotmistrza Katte; tymczasem ten 
ostatni odmawia, a nawet przestrzega pułko- 
wnika Rochowa, nie wyjawiając mu całej pra- 
wdy, aby miał ciągle na oku „swego wyso- 
kiego pupila*. Do kogo więc się udać ? Po- 
między paziami znajduje się brat młodszy 
Keith a, tego przyjaciela, który został w We- 
sel. Książę zwierza się jemu, wsuwa mu kartki 
do rąk, i rozmawia z nim na osobności: 
„Czy wszędzie można nająć konie **. Odpo- 
wiedź brzmiała: „Jak czasem*. „Czy jesteś 
obowiązanym pozostawać zawsze przy powozie 
króla? Nie mógłbyś na jakie pół godziny po- 
zostać w tyle lub wysunąć się naprzód ?“.— 
„Muszę zawsze być przy powozie — odpo- 
wiada Keith — bo król, jak wysiada, pyta 0 
wszystkich, którzy należą do świty“. — 
„Zamów mi konie“. „Gdzie W. K. Mość RE 
jechać?“ — „Gdzie myślisz, że pojadę: 
„Nie wiem“. — „Jeżeli uda mi się po- 
ngai 57 wia M a sprzymie 

Myśląc, że już sobie Z i, e 
rzeńca, e pisze do Katte 29 Lipca, że 
znowu został sponiewierany za to, 1ż opuścił 
nóż na ziemię. Rozkazuje mu jechać do Hagi 
i szukać tam hrabiego d'Alberville: nazwisko 
7 żeści. pod którem się ma ukrywać. Do 
a pon ak drugi, który Katte 
tego listu załączony był drugi, | oai 
miał zostawić do ] rzeczytania; w liście tym, 
książę wyraża, w rodzaju manifestu, przyczy- 
ny, które go do ucieczki zmuszają. Jednocze- 
śnie pisał książę do Keith'a, aby opuścił We- 
gel i udał się do Holandyi. 

Z Anspach, król skierował się na Wiir- 
tembergię. Dwór książęcy czekał go w Lu- 
dwigsburgu. Przybywszy tam, Fryderyk, który 
gotował się do ucieczki jak na gody, kazał 
sobie zrobić płaszcz czerwony, a na kilka dni 
przedtem, rozkazał Keithowi, by sobie kupił 
płaszcz błękitny. Dnia 4 sierpnia, opuszczając 
Ludwigsburg, ubrał się w swój nowy płaszcz: 
„Ten płaszcz, mówi mu Rochow, nie podoba 
się królowi“. Książę odrzekł, że ubrał się tak, 


P. Ajdukiewicz, jak donosi Neue fr. 
Presse, odłożył swoją podróż do Egiptu, aby 
wykończyć portret Najj. Pana, który będzie wy- 
stawionu w Känstlerhauzie. 


W Wiedniu umarł jeden z najznako- 
mitszych budowniezych współczesnych Schmidt. 
Zmarły, którego ideałem w sztuce był gotyk, 
spędził lata swojej młodości w Kolonii, gdzie 
pracował przy restauracyi katedry. Schmidt po- 
zostawił po sobie arcydzieło, a niem jest ratusz 
wiedeński; kierował on także robotami restau- 
racyi katedry św. Szczepana. 


Ybl, najznakomitszy węgierski budowni- 
czy umarł w 71 roku życia; ukończywszy nauki 
w Wiedniu, osiadł w Peszcie, gdzie przez lat 
50 kierował budowami przeróżnemi. Między in- 
nemi wzniósł operę, urząd ełowy, pałac hr. Ka- 
roly'ego i t. d. W ostatnich czasach zajęty był 
restauracyą zamku królewskiego. YD? był człon- 
kiem lzby maguatów. 


Z Fernando Poo do Kur. Warsz. 
piszą : 

Otrzymaliśmy list z Santa-Maria od p. 
Rogozińskiego, datowany dnia 19go listopada 
r. z. 

List znajdował się w drodze blisko dwa 
miesiące... 

Rogoziński donosi, iż w lutym r. b. za- 
mierza wraz z żoną odbyć podróż do Europy. 

Pp. R. zaproszeni są do Madrytu, gdzie 
Hajota wystąpi z odczytem. 

Ze stolicy Hiszpanii pp. Rogozińscy podążą 
do Warszawy, gdzie są spodziewani w marcu. 


Nowy dramat Ibsena p. t: Hedda 
Gabler, wydany w niemieckiem tłómaczeniu, 
zwrócił obecnie uwagę świata literackiego w 
Niemczech. Już to w ogóle utwory tego skandy- 
nawskiego poety mają to do siebie, że wywołują 
wiele hałasu i to zawsze dwukrotnie: raz gdy 
ukażą się w druku, drugi raz gdy ukażą się na 
scenie. Przeciwnie bowiem niż inni autorowie 
dramatyczni, Ibsen nie obawia się dla seeni- 
cznego efektu sztuk swoich, aby druk rozpo- 
wszechnił je, zanim powierzone zostaną dyre- 
kcyom teatralnym. Jak zwykle, tak i tym razem, 
autor dotyka jednej z ran społeczeństwa euro- 


bo mu zimno, co wcale odpowiedzią na słowa 
Rochowa nie było. Zbliżała się godzina wy- 
znaczona. Tego samego dnia, koło Heilbronn, 
szereg powozów opuszczał dolinę Neckar, kie- 
rując się ku Mannheim, gdzie elektor palatyn 
oczekiwał na króla pruskiego. Książę, który 
miał mapę przy sobie, wypytywał się jakby 
przez ciekawość o przystanki, i sądząc, że 
będą nocować w Sinsheim, ztańmtąd uciec po- 
stanowił. Ale jakimś przypadkiem, król za- 
trzymał się w Steinsfurth, itam nocleg urzą- 
dzono, pokotem w stodołach; książę nocował 
naprzeciw króla. „Jesteśmy już niedaleko 
Mannheim, rzekł król kładąc się. Skoro wy- 
jedziemy ztąd o piątej rano, przybędziemy 
w sam czas“. Książę, który wydał swoje roz- 
kazy Keithowi, pomyślał, że daleko już bę- 
dzie o tej porze. 

O pół do trzeciej zaczął się ubierać. 
Kamerdyner jego, Gummersbach, zaufany słu- 
ga Rochowa, wyraził zdziwienie. Książę na 
to: „Kiedy mi się chce wstawać, co tobie do 
tego?* Ubrał się w płaszcz czerwony, a pod- 
czas gdy Gummersbach czynił pewne uwagi: 
„Chcę się tak ubrać*, odrzekł książę, i do- 
dając, że idzie do króla, wyszedł, pomimo 
przedstawień kamerdynera, że król nie pozwo- 
lił się budzić aż o piątej rano. 

Książę wyszedł przed stodołę, ale Gum- 
mersbach niespokojny, kazał wezwać pułko- 
wnika Rochowa, który spał w ubraniu, i zbu- 
dzony, przybył natychmiast. Znalazł księcia 
czekającego przy powozie: „Dzień dobry W. 
K. Mościi* Książę oddał pozdrowienie, i wró- 
cił do stodoły. Rochow przechadzał się przed 
drzwiami z (ummersbachem. O trzeciej, 
Keith, który się nieco spóźnił, przybył, pro- 
wadząc konie: „Patrz pan! — mówi Gum- 
mersbach — co to mogą być za konie? Ja 
będę pilnował księcia“, Rochow poszedł na- 
przeciw Keitha, i pozdrowiwszy go ironicznie, 
zapytał, co chce uczynić ztemi końmi: „To— 
odrzekł Keith — konie dla paziów*. — „Idź 
do dyabła ze swojemi końmi!* krzyknął puł- 
kownik. — Generał Buddenbrock i pułkownik 
Waldow *) nadeszli także, uprzedzeni przez 
Rochowa. Seckendorf, który spał tylko jednem 
okiem, ukazał się także na ulicy. 

Książę wyszedł znowu przed stodołę, i 
wschodzące słońce oświeciło płaszcz jego czer- 
wony: — „Ekscelencyo, — rzekł Rochow do 
Seckendorfa — jak znajdujesz strój księcia ?* — 
Książę zdjął płaszcz, i z desperacji, nie ma- 
jąc co innego do roboty, wszedł do króla, któ- 
ry jeszcze leżał w łóżku. — „Twój powóz — 
mówi król — jest cięższy od mego. Pojedziesz 
naprzód, bo inaczej przyjechałbyś później ode- 
mnie.“ — Książę wychodzi, podezas gdy król 
zaczyna się ubierać; pije herbatę , ociąga się 
jak może, i to sprawia, że król w mniema- 
niu, iż syn dawno już w drodze, jedzie na- 
przód. Przybywszy do Heidelbergu, dziwi się, 
że nie zastał tam księcia : — „Gdzie jest mój 
syn? Muszą pędzić straszliwie. Nie będą je- 
dnak do tego Stopnia szaleni, aby wjechać do 
Mannheim, nim ja przybędę.* — O ósmej 
król jest w Mannheim, a o księciu ani sły- 
chu. Król zaczyna się niepokoić; wyobraża 
sobie, że Fryderyk zdołał urzeczywistnić plan 
ucieczki. Elektor palatyn, aby go uspokoić, 
posyła swego koniuszego na drogę do Heidel- 
bergu. Nareszcie przybywają o pół do jede- 
nastej. 

Było rzeczą widoczną, że książę nie 
zdoła uciec, ale postanowienie, jakie powziął, 
by wszystko położyć na kartę, zaślepiało go 
zupełnie. Rozkazał raz jeszcze Keithowi zamó- 
wić konie, ale paź miał dosyć strachu tego rana, 
gdy odebrał owe ironiczne powitanie od Ro- 
chowa. Znał przytem króla i czuł, że głowa 
nie pewnie na karku mu siedzi. Pewnego 
dnia więc, 6 sierpnia, po nabożeństwie, rzu- 
cił się do nóg królowi i wyznał mu wszystko. 

Król zapanował nad burzą, która w nim 
zawrzała i postanowił nie dać nie poznać po 
sobie aż dopóki nie stanie w swojem mieście 
Wesel; zawołał tylko Rochowa przez okno: — 
Fritz chciał uciekać, rzekł mu: dziwię się, że 
mnie nikt o tem nie zawiadomił. Ty, Ro- 
chow, będziesz mi odpowiadał głową, jeżeli 
mi go żywego, czy umarłego nie dostawisz 
do Wesel. Nie mam cząsu tutaj więcej o tem 
rozprawiać. A ponieważ być może, że nie 
będę mógł mówić sam na sam z Budden- 
brockiem i Waldowem, ty im to oświadczysz 
w mojem imieniu i zapowiesz, że będą w 
obec mnie odpowiedzialni“. — Rochow, który 
wspaniałomyślnie zataił wczorajsze wydarze- 
nie, odrzekł tylko: — „Nie może nam um- 
knąć i nie umknął by nigdy. Przedsięwzią- 
łem środki ostrożności. Książę ma przy 80- 
bie wiernego sługę, któremu zaufać można“. — 
Poczem zasiedli do obiadu. Król, który nie 
umiał panować nad sobą i lubił swoją złość 
wykrzyczeć, musiał znosić dnia tego piekielne 
męki. Widok intendenta, komendanta i ofice- 
rów francuskich z Landau, którzy przybyli do 
Mannheim, niepokoił go. Wyobrażał sobie, 
że przybyli oni naprzeciw księcia, aby mu 
głużyć za eskortę. Wieczorem, w Darmstadt, 
gdzie nocowano, nie mógł się powstrzymać, 
żeby nie powiedzieć synowi: — „Dziwię się, 
że ciebie tu widzę, sądziłem, że jesteś już w 


*) Król wyznaczył tych oficerów do pil- 
nowania księcia. Buddenbrock, Waldow i Ro- 
chow, towarzyszyli zawsze księciu w powozie. 
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Paryżu“. Fryderyk, odpowiedział śmiałem 
kłamstwem: — „Gdybym był chciał, byłbym 
już z pewnością we Francyi!* — Raz jeszcze, 
nie wiedząc, że został zdradzony, przesłał 
kartę Keithowi: — „Rzeczy zły obrót biorą. 
Radź co, abyśmy mogli uciekać“. 

Rankiem, 8 sierpnia, przyjechano do 
Frankfurtu, zkąd miano się udać do Men. 
Król zwiedził wszystkie gmachy w przeciągu 
dwóch godzin, nie biorąc z sobą księcia: ka- 
zał go prosto zawieźć na statek, którym or- 
szak królewski miał się udać do Bonn. Usy- 
chał z niecierpliwości. aby już raz znaleźć 
się w domu. Ale obiecał swoje odwiedziny 
elektorowi kolońskiemu, który czekał na niego. 
Przybył więc 10-go do Bonn. Nim wysiadł, 
rozkazał oficerom, zostającym przy księciu, 
aby go dobrze pilnowali i przywiedli na sta- 
tek żywego. czy umarłego. Fryderyk słyszał 
ten rozkaz i inne surowe wyrazy, niewzru- 
szony; ale w głębi duszy zaczynał się nie- 
pokoić, czując się już jakby więźniem. Wtedy 
przyszedł mu na myśl wykręt, do jakiego on 
tylko mógł być zdolny. Odgadł, że wszystko 
było odkryte , i że Seckendorf o całej spra- 
wie wiedział. Postanowił więc udać przed 
nim, przed swoim wrogiem, zaufanie i prze- 
ciągnąć na swoją stronę tego tak potężnych 
wpływów człowieka : 

— „Miałem, wyznał mu, szczerą chęć 
ucieczki. QOśmnastoletni książę nie jest w 
stanie znosić dłużej podobnego postępowania 
i być tak poniewieranym, jak nim byłem 
niedawno w obozie saskim. Pomimo ciągłego 
strzeżenia, (powtarzał i upiększał swoje pier- 
wotne kłamstwo), mógłbym był uciec, ale 
powstrzymywało mię przywiązanie do matki 
1 siostry. Nie myślę porzucać moich zamia- 
rów. Jeżeli król nie przestanie być dla mnie 
tak przykrym, uczynię to. żeby nie wiem co 
stało mi na przeszkodzie. Niebezpieczeństwa 
życia się nie obawiam. ŻZałowałbym tylko. 
gdyby oficerowie, którzy zamięszani byli w 
tę sprawę mieli na tem co cierpieć, kiedy 
nic nie są winni i zostali tylko wciągnięci 
przezemnie. Jeżeli król zechce obiecać, że im 
przebaczy, wyznam z ochotą wszystko. Jeżeli 
nie. pozwolę sobie uciąć głowę, ale nie zdra- 
dzę nikogo“. Dodał, że królowa nie wiedziała 
nie o jego zamiarach, ale że obawia się o 
Kattego; spodziewa się jednak, że ten ostatni 
potrafił umknąć, spaliwszy przedtem sekretną 
korespondencyę. Zakończył, prosząc Secken- 
dorfa, aby się za nim wstawił u króla: „Nie 
możesz pan mieć większej sposobności do 0- 
kazania mi twojej przyjaźni; nie zapomnę 
tego nigdy w życiu, jeżeli mi pan pomożesz 
wyhrnąć z tego labiryntu". 

Seckendorf musiał tego słuchać z wy- 
razem pełnego uszanowania współczucia, po 
za którem ukrywał radość, jakiej doznawał 
widząc dumnego młodzieńca upokarzającego 
się przed nim, i nieukontentowanie, z powodu 
tego wymuszonego zwierzenia. Nazajutrz, w 
Mórs; mówił królowi w wyrazach pełnych 
wspaniałomyślności o skruszonym księciu. Król 
odrzekł, że wolałby dać dowód łaski niż spra- 
wiedliwości, jeżeli by książę uczynił mu szczere 
wyznanie, o czem wątpił. Wkrótce jednak 
dowiedział się, że porucznik Keith opuścił 
Wesel. Od kilku dni wiedział już, że Katte 
wysyłał jakieś poselstwa do Fryderyka pod- 
czas podróży. Zestąwił te dwa fakta, i prze- 
konał się, że one miały związek z zamiarami 
ucieczki. Pragnąc ujrzeć już raz księcia w 
miejscu pewnem, wysłał go naprzód do Wesel. 

Król sam przybył tam 12 o pół do dzie: 
wiątej wieczorem. Natychmiast zawezwał księ- 
cia do komendy wojskowej i rozpoczął śledz- 
two. Książę przyznał, że chciał się udać do 
Francyi, i dodał, iż nie było prawdą, że dał 
rendez vous Kattemu i Keithowi w Strasburgu. 
Opowiadają że król, niezadowolony z tych od- 
powiedzi, wpadł w taką wściekłość, że gene- 
rał Mosel rzucił się pomiędzy ojca i syna, 1 
nadstawił swoją pierś, gdyż król miał szablę 
w reku. Ale prędzej można mniemać, że Fry- 
deryk Wilhelm był w tej chwili więcej przy- 
gnębiony i przerażony jak rozogniony. Nie- 
możebnem jest, aby się nie zastanowił, że 
gwałtowność jego względem syna może wy- 
wołać fakta oskarżające jego samego w spra- 
wie, o której musiała wiedzieć cała Kuropa. 
Oficyalny akt śledztwa z dnia 12 sierpnia 
opiewa, że król wezwał księcia w sposób bar- 
dzo uroczysty, aby szanował tak jak powin- 
ność nakazywała, Boga i swego pana i ojca, 
i przyznał się, do wszystkich okoliczności, to- 
warzyszących zamiarowi ucieczki. 

Fryderyk został następnie zaprowadzony 
do osobnego pokoju i otoczony strażą z bro- 
nią w ręku. Nazajutrz, był przesłuchiwany 
przez pułkownika Derschau na podstawie py- 
tań, sporządzonych przez króla. Odpowiedział 
stwarzając całą powieść. Pragnął on mówił, 
pojechać incognito do Landau, Strasburga i 
Paryża, wstąpić do służby wojskowej, przejść 
do Włoch, odznaczyć się świetnemi czynami 
i otrzymać w ten sposób łaskę królewską. Ale 
jednocześnie król, który był wydał rozkaz po- 
szukiwania Keitha, dowiaduje się, że ten ostatni 
udał się nie do Strasburga ale do Hagi. 
Kłamstwo na jaw wyszło; król kazał mu to 
powiedzieć i stawał się coraz więcej niespo- 
kojnym ; zaczął przypuszczać nawet spisek na 
swoje życie. Książę, albo został uwiadomiony 
o tych strasznych podejrzeniach, albo sam je 


przeczuł. Napisał więc list, pełen uniżonych 


wyrazów. któremi miał zwyczaj naprawiać wy- 
bryki swojej pychy. 
„Mój kochany papo, raz jeszcze pozwa- 


lam sobie pisać do kochanego papy, aby 


z całą uległością prosić o uwolnienie mnie 
z więzienia, zapewniając, że wszystko, com 
powiedział, lub kazał papie powiedzieć, było 
czystą prawdą. Co do podejrzeń, które istnie- 
ją przeciwko mnie, czas okaże, że nie miały 
one podstawy; przysięgam, że nie miałem 
złych zamiarów, które mi przypisują. Bła- 
gam kochanego papę, aby mnie swoją łaską 
obdarzył, i pozostaję na resztę życia z uniżo- 
nym szacunkiem, najprzywiązańszym synem“, 

Król za całą odpowiedz, oddał księcia 
generałowi Buddenbrock'owi, z rozkazem, by 
go zawieziono przez Niemcy do fortecy Span- 
dau. W tej podróży miano unikać terytoryów 
Hesse i Hanower, krajów podejrzanych, 
gdzieby książę mógł mieć wspólników. Na 
wypadek usiłowania ucieczki, rozkazy były 
najsurowsze. 

Książę został uwieziony z Wesel w wiel- 
kiej tajemnicy. Aż do Hall jechano dniem i 
nocą, nie zatrzymując się chyba w czystem 
polu. tam, gdzie można było widzieć całą 
okolicę jak na dłoni, gdzie nie było ani 
drzew, ani krzaków; posiłki odbywały się 
w powozżach, Tego samego dnia król także 
puścił się w drogę. Dowodem (o ile można 
przypuszczać), jego niepokoju, niepewności i 
wahania wobec faktu, któremu nadawał ol- 
brzymie znaczenie, było, że nie udał się 
wprost do Berlina. Podróżował cały tydzień, 
i dopiero 29-go przybył do stolicy. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 24 styeznia 1891. 
Lwów, pszenica %— do 795, żyto 
5:90 do 6'30, jęczmień 5*— do 665, owies 


6:— do 6:40, rzepak —:— do —' —, groch 
6— do 9:25, wyka —*— do —'—, lnianka 
—— do —:—, koniczyna czerwona 44'— do 
58—, biała —— do ——, szwedzka — — 
Tarnopol, pszenica 6:55 do 7:55, żyto 
5:85 do 6-15, jęczmień 5'25 do 7—, owies 
5:90 do 6:20, groch 6:15 do8*—, wyka *— 
do — —, rzepak —-— do ——, Inianka —* — 
do ——, koniczyna czerwona 45 — do 52'—, 
biała —— do ——. szwedzka —' — do ——. 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel — — do—— zł. za 56 kilo, 


loco Lwów, nominalnie. 
Okowita gotowa za 10.000 litr. pr, 
loco Lwów —— do —' — zł. 


*) Przedruk wzbroniony. 


Assieurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1831, 


Główna agencya dla Galicyi u p, 
M Dubieńskiego we Lwowie, uliea 
Sykstuska l. 25. W miesiącu grudniu 
1390 roku, w dziale ubezpieczeń na życie tow. 
Assicurazioni (renerali wniesiona 596 wnio- 
sków na sumę 2,1381.730 zł. w. a, a wysta- 
wiono polic 536 na sumę 1,932.367 zł. w. a. 
Od 1 stycznia do 31 grudnia 1890 r. wniesiono 
6318 «niosków na sumę 20,260 372 zł.w.a, 
a wystawiono 5.521 polic na sumę 17,696.232 
zł, w, a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
011 stycznia do 31 grudnia 1890 r. wynoszą 
1.506.873 zł. w. a. 

Wykazany stan ubezpieczen działu ży- 
ciowego wynosił na dnin 31 grudnia 1889 r 
116,904.648 zł. w kapisałach i 202.085 zł. 
w. a. w rentach na 46.926 policach, na eo re- 
zerwowano w gotówce 26,634 162 zł. w. a, — 
Zapłacone szkody w r. 1559 w dziale życiowym 
wynoszą 1,816.419 zł, w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 ro- 
ku), według corocznych wykazów, wypłacone 
27,871 940 zł. 22 et, w. a. 

Tewarzystwo przyznaje należącym do czyn- 
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność za- 
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
jakiejkolwiek premii, 


OSTATNIA POCZTA 


(Ankieta w sprawie taryf kolejowych.) 


($) Dziś przed południem obradowała 
w gmachu sejmowym w departamencie II. 
ankieta pod przewodnictwem członka Wy- 
działu krajowego dr. Józefa Wereszczyń- 


skiego, zwołana przez Wydział krajowy 
dla zastanowienia się nad uchwalonemi przez 
Sejm na ostatniej sesyi rezolucyami w spra- 
wie taryf kolejowych w stosunkach z krajo- 
wemi składami publicznemi we Lwowie i 
Krakowie. 

Ankiecie przedstawione zostały uchwa- 
lone przez Sejm rezolucye. Pierwsza rezolucya 
opiewa : 

Wzywa się e. k. Rząd, iżby taryfa woj- 
skowa przyznawana w drodze reklamacyi przez 
c. K. koleje państwowe i prywatne dla zboża 
do magazynów wojskowych dostarczonego, 0- 
bowiązywała także dla przesyłek zboża prze- 
znaczonego dla magazynów wojskowych, a do 
przechowania i pod adresem krajowych skła- 
dów publicznych wysłanego — i aby uchy- 
lonym został co do tych składów punkt I. 
rozporz. dodatkowego z 15 listopada 1888 wy- 
danego do przepisów o taryfie wojskowej. 

W tej sprawie uchwaliła ankieta dora- 
dzać Wydziałowi krajowemu staranie o to, 
aby taryfa wojskowa przyznawana w drodze 
reklamowej przez ce. k. koleje państwowe i 
prywatne dla zboża dla magazynów wojskowych 
starczanego, była nie tylko przyznawaną dla 
przesyłek zboża, przeznaczonych z góry dla 
magazynów wojskowych, ale i dla tych prze- 
syłek, które w magazynie złożone, następnie 
dla magazynów wojskowych sprowadzone zo- 
staną, — przy uchyleniu naturalnie rozporzą- 
dzenia dodatkowego, wydanego do przepisów 
o taryfie wojskowej, które ustanawia wysokie 
opłaty manipulacyjne. 

Drugą rezolucyę: „Wzywa się c. k. 
Rząd, aby polecił c. k. generalnej Dyrekcyi 
kolei państwowej utworzenie we Lwowie sta- 
cyi reekspedycyjnej dla zboża i spirytusu na 
kolei państwowej* — poparła ankieta bez 
zmiany. 

Trzecia rezolucya opiewa: „Wzywa się 
c. k. Rząd, ażeby polecił c. k. zarządom ko- 
lei państwowych, a spowodował zarządy ko- 
lei prywatnych. by krajowym składom pu- 
blicznym conajrychlej przyznane były takie 
przynajmniej refakcye w taryfach przewozo- 
wych, jakie mają i mieć mogą przedsiębiorey 
prywatni. 

Na tę rezolucyę postanowiła ankieta do- 
radzać Wydziałowi krajowemu staranie o to, 
aby krajowym składom publicznym przyznane 
zostały w taryfach przewozowych ulgi, przy- 
znawane najwięcej uwzględnianym przedsię- 
biorcom prywatnym. Ostatnia rezolucya, po- 
lecająca Wydziałowi krajowemu, aby postarał 
się u zarządów kolejowych o prawo reekspe- 
dycyi spirytusu dla składów krajowych w 
Krakowie, jakie już przyznane zostały sxła 
dom krajowym we Lwowie — nie przyszła 
pod obrady, gdyż to prawo reekspedycyi dla 
składów w Krakowie juź przyznano. 
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Najj. Pan wyjedzie d. 3 lutego, na 
czas dłuższy do Budapesztu. 

Na ogólnych posłuchaniach raczył przy- 
jać przedwczoraj Najj. Pan, pomiędzy iu- 
nymi: pana Ministra obrony krajowej, gene- 
rała Welsersheimba, i komendanta kor- 
puśnego w Przemyślu, generała broni Rein- 
lindera. 

W apartamentach cesarskich odbył się 
przedwczoraj obiad dworski, na który otrzy- 
mali zaproszenia przeważnie wyżsi wojskowi. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż mar- 
szałek krajowy, książę Sanguszko, był 
przedwczoraj przed południem na posłucha- 
niu u Najd. Arcyks. Karola Ludwika, 

Najdostojniejszy Arcyks. Eugeniusz 
wyjedzie dzisiaj, w zastępstwie Najj. Pana, 
do Berlina, na uroczystość chrztu najmłod- 
szego syna cesarza Wilhelma. 

Na bal dworski, zapowiedziany na 
28-g0 b. m. otrzymali zaproszenie wszyscy 
deputowani do Rady państwa. 


Dzienniki wiedeńskie , potwierdzając 
wiadomość o przyłączeniu się austro - węgier- 
skiego Rządu do dyplomatycznego kroku Ros- 
syi, w sprawie wydawania przebywających 
w Bułgaryi nihilistów rossyjskich, zaznacza- 
ją, iż c. k. Rząd stanął w tej kwestyi na 
tem stanowisku, iż nie chodzi tu o sprawę 
polityczną, lecz o międzynarodowe zarządze- 
nia ostrożności, wobec niebezpiecznych dla 
ogółu złoczyńców. W Wiedniu tem mniej 
wahano się poprzeć żądanie gabinetu peters- 
burskiego, iż dopiero przed paru laty wszyst- 
kie prawie mocarstwa europejskie poparły 
notę rossyjską, wystosowaną do rządu szwaj- 
carskiego co do wydawania zbrodniarzy. Rząd 
bułgarski zresztą nie ma powodu być nieza- 
dowolonym z ostatniego kroku Rossyi, krok 
ten bowiem jest dowodem zaufania do sądo- 
wnictwa , zmysłu sprawiedliwości i energii 
Bułgaryi, oraz panującego tam bezpieczeń- 
stwa, 1 zadaje kłam twierdzeniu kół rossyj- 
skich, jakoby w Księstwie panowały stosunki 
anarchiczne, 


Z Berlina telegrafują do Fremdenblattu, 
iż słowa wyrzeczone przez cesarza Wilhelma 
do posła Kościelskiego oddające pochwały 
Kołu polskiemu za głosowanie w kwestyi ceł 
zbożowych są dla prasy agraryjnej bardzo 
skutecznym środkiem agitacyjnym przeciw 
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obniżeniu ceł. W kołach agraryjnych zresztą 
mają obecnie więcej niź kiedykolwiek na- 
dziei, iż rokowania w sprawie zawarcia austro- 
niemieckiego traktatu handlowego zostaną u- 
wieńczone pomyślnym rezultatem. 


Sejmowi pruskiemu rząd przedłoży nie- 
bawem projekt, dotyczący budowy kolei dru- 
gorzędnych. w 7 

„Swieto pierwszego maja“ obchodzić 
będą socyaliści — jak donosi naczelny organ 
niemieckiej socyalnej demokracyi — w sie- 
dmiu krajach. Zgodził się na to kongres so- 
cyalistów francuskich w Łille i Calais, kon- 
gres socyalistów niemieckich w Hali, hi- 
szpański w Bilbao, belgijski w Brukseli, kon- 
gres austryacki w Bernie i portugalski w Li- 
zbonie. Oprócz tego — jak zapewnia organ 
powyższy — „święto robotnicze” obchodzo- 
nem będzie prawdopodobnie przez socyalistów 
w Anglii, Ameryce i Włoszech. 


Najpoważniejsze dzienniki bawarskie 
przedrukowały artykuł, którego autor należą- 
cy podobno do bardzo wysokich sfer przema- 
wia za tem, aby księcia regenta, w 40 ro- 
cznieę jego urodzin, ogłosić królem bawar- 
skim. Agenci t. j. książęta z rodziny królew- 
skiej zgodzą się na to, zdaniem autora, nie- 
zawodnie, a i sejm zwołany dla zmiany kon- 
stytucyi nie będzie się opierał, bo obecne sto- 
gunki są szkodliwe dla państwa a nie miłe 
dla narodu. 


Francuski minister handlu przedstawił 
radzie ministeryalnej dekret w sprawie utwo- 
rzenia najwyższej rady robotniczej. Do rady 
tej należeć mają oprócz innych senatorów : Ju- 
liusz Simon, Challemel-Lacour i Tolain, tu- 
dzież deputowani Leon Say, br. Mun, a jako 
reprezentant robotniczy poseł Delahay. Pre: 
zesem ma być minister handlu. ' m 

Były wieegubernator instytucyi Crédit 
Foncier, poseł Lévèque, podał w Izbie depu- 
towanych wniosek w sprawie reorganizacy! i 
kontroli nad Crédit Foncier. 

Figuro ogłasza w głównych zarysach 
treść nowego układu pomiędzy rządem Ko- 
lumbii a nowem towarzystwem dalszej bu- 
dowy kanału Panamy. Koncesya obowiązuje 
przez lat dziesięć. Roboty mają być rozpo- 
cząte przed końcem lutego 1893 r. Konce- 
syonaryusze złożą rządowi kaucyę, jako rękoj- 
mię, iż swoim kosztem utrzymywać będą 250 
żołnierzy dla bezpieczeństwa linii kanałowej. 


Dziennikom zagranicznym donoszą z Pa- 
ryża. że panująca nędza proletaryatu tamtej- 
szego nigdy jeszcze nie była tak wielką, jak 
obeenie. Paryskie szpitale są przepełnione, 
nie chorymi jednak, ale bezsilnymi. Szpitale 
ofiarowały 12.800 łóżek a domy przytułku 
9500 łóżek , ule okazało się to niedostate- 
cznem. Obecnie ministeryum wojny ofiarowa- 
ło w rozmaitych nowych koszarach po 350 
łóżek, zapewniając przytem opał i pożywie- 
nie licznym rzeszom ubogich bez przytułku 
i chleba. 


Powszechną uwagę zwróciło w Anglii, 
że lord Salisbury, w ostatniej swej mowie 
przeciw autonomii irlandzkiej, uderzył także 
gwałtownie na duchowieństwo katolickie, 
które wyparło się spólnictwa z Parnellem, 
skoro go wezwano do ustąpienia. Sądzą, że 
wystąpieniem tem, nie zaszkodził Salisbury 
sprawie irlandzkiej, ale przeciwnie, udzielił 
pośrednio poparcia Purnellowi. 


W Brukseli wywołała nagła śmierć księ- 
cia Baldwina, następcy tronu, rozmaite do- 
mysły. — Donoszą równocześnie, że obecny 
następca tronu, książę Albert, ma być także 
chory. | 

Lekarz przyboczny zmarłego ks. Bald- 
wina orzekł, że choroba która przyprawiła 
księcia o śmierć podobną była była do febry 
grasującej w Kongo, a której mógł się był 
nabawić przeglądając papiery ! akta ztamtąd 
nadesłane. Śmierć nastąpiła nagle i zupełnie 
niespodziewanie, lekarze bowiem skonstato- 
wali jedynie lekkie zaziębienie; z tego po- 
wodu panuje w kołach dworskich wielkie 
rozjątrzenie przeciw lekarzom, a 1 prasa w 
tym tonie się odzywa. 


Gladstone odniósł zwycięstwo w Hartle- 
pool, gdzie został wybrany jego kandydat, 
przeciw kandydatowi unionistów ; nie zmienia 
to w niczem politycznej sytuacji, ale nowej 
dodaje otuchy zwolennikom irlandzkiego Ho- 
me Rulu. Dzienniki radykalne wyrażają swą 
radość z powodu wyboru. 


Do Londynu donoszą z Lizbony, iż de- 
pesze londyńskie, według których lord Šalis- 
bury odmówił podpisania traktatu względem 
Mozambiku, zanim go kortezy nie zabwierdzą, 
wywołały wielkie niezadowolenie i sensację. 
Niektóre dzienniki portugalskie uważają ten 
krok za wyzwanie i w piśmie Salisbury ego 


dopatrują obrazy. Times mniema, iż nowe 
warunki portugalskie z trudnością bedą mo- 
gły być przyjętemi przez Anglię, i że przyj- 
Ście do skutku traktatu jest bardzo niepraw- 
dopodobnem. 


Wczorajsze telegramy streściły dokła- 
dnie odpowiedź ministra Ribota w sprawie 
pogłosek o zajęciu przez Francyę Tripolisu. 
Stosowna i zręczna odpowiedź ministra spraw 
zewnętrznych wywarla w Izbie najlepsze 
wrażenie, i niezawodnie z uznaniem przyjętą 
zostanie uad Bosforem i w Rzymie, izba u- 
znała, że jednogłośnie przyjmuje do wiado- 
ści odpowiedź Ribot'a. 


TELGRANNY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 24 stycznia. Najjaśniej- 
szy Pan przyjmował wczoraj na oso- 
bnem posłuchaniu Najd. Arcyksięcia 
Eugeniusza, który dzisiaj wieczorem 
wyjedzie do Berlina na chrzest nowo- 
narodzonego syna cesarza Wilhelma. 

W obecności Najj. Pana, dalej, 
Ministrów: hr. Taafiego i dr. Gautscha, 
oraz Namiestnika i burmistrza , odbyła 
się dzisiaj uroczystość otwarcia nowe- 
go szpitala studentów przy Laudon- 
gasse. 

Wieder, 24 stycznia. Politische 
Correspondenz donosi: Najjaśniejszy Pan 
nadał rumuńskiemu ministrowi spraw 
zagranicznych , Lahovaryemu, order 
żelaznej korony l-ej klasy. 

Wiedeń, 24 stycznia. Generał- 
adjutant, hrabia Paar, złożył w posel- 
stwie belgijskiem wizytę kondolencyjną. 

Wiedeń, 24 stycznia. Pol. Corr. 
dowiaduje się z kompetentnych sfer 
bułgarskich, że udzielona rządowi buł- 
garskiema do wiadomości lista rossyj- 
skich nihilistów, rzekomo znajdujących 
się w bułgarskiej służbie państwowej, 
przytacza albo takie osoby, które ni- 
gdy w służbie bułgarskiej nie były, 
albo takie, które wkrótce po przyjęciu 
wydalono, albo wreszcie obywateli buł- 
garskich. Rząd bułgarski jest zdecydo- 
wany wydalić urzędników obcej naro- 
dowości w służbie państwowej zosta- 
jących, chociażby tylko dla tego, że 
podniesione przeciw nim zarzuty mo- 
głyby się okazać prawdziwemi ; co się 
tyczy jednak obywateli bułgarskich, to 
uważa przedłożenie dowodów za nie- 
zbędne. Rząd nie zapoznaje swego obo- 
wiązku, t. j. że nie tylko nie może w 
Bułgaryi tolerować żadnego agitacyjne- 
go ogniska, ale że nadto ewentualnie z 
całą energią wkroczyć powinien. 

Ostre; hom (Gran), 24 stycznia. 
Telegram kondolencyjny Najjaśniejsze- 
go Pama, z powodu śmierci prymasa 
Simora, wyraża boleść głęboką, iż kraj 
i Kościoł zostały tak ciężko dotknięte. 
Ze wszystkich części kraju nadchodzą 
depesze kondołeneyjne. ' 

Praga, 24 stycznia. W sejmie to- 
czyła się wczoraj dalej rozprawa ogól- 
na nad budżetem. Generalny mowca 
przeciw budżetowi, Herold oświadczył, 
że Młodoczesi będą do ostatnich gra- 
nie zwalczać veto kuryj. Będą oni w 
możności paktować ze wszystkiemi stron- 
nictwami. stanowiącemi dzisiaj większość 
Rady państwa, wyjąwszy klerykałów. 
Rewindykacyą czeskiego prawa pań- 
stwowego zaznaczyli Mlodoczesi, że mają 
politykę wybitnie austryacką na celu. 
W razie okazania uprzejmości ze strony 
Rządu okażą i oni uprzejmość. Mowca 
generalny za ugodą, Clam-Martinitz, wy- 
kazywał, że Niemcy okazali w rokowa- 
niach ugodowych faktami przychylność, 
przyczem należy uznać, że Niemcy przy 
ugodzie zrobili ofiary, gdyż zaniechali 
opozycyi przy reformie wyborczej i na 
czas pewien zrezygnowali z większości 
w sejmie czeskim. Mowca wyraził sta- 
nowcze przekonanie, że ugoda nie ro- 
zbita i musi przyjść do skutku. Plener 
prostuje, że w istocie nie mówił o ro- 
zbiciu ugody. Rieger zabierając głos 
do sprostowania faktycznego, zastrze- 
gał się przeciw zarzutowi złamania 
słowa. Mowca zwrócił się z silnem u- 
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pomnieniem do Młodoczechów, ażeby 
przyjęli ugodę, niezbędna dla kraju i 
Państwa. Za ugodą występują potężne 
czynniki i w walce tej nie mogą Mło- 
doczesi spodziewać się zwycięstwa. 
(Głosy młodoczeskie: Nie obawiamy 
się |) Sprawozdawca budżetu był poseł 
Zattka, który wyraził nadzieję, iż ugoda, 
którą uważają za pogrzebaną, długo 
żyć będzie. Punkta ugodowe mają zna- 
czenie raczej niemieckiej niż czeskiej 
kapitulacyi, gdyż Niemcy rezygnują 
stale z większości w sejmie czeskim. 

Peszt, 24 stycznia. (Te. pryw.) 
Według Budapester Correspondenz uda 
się Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdy- 
nand już 2 lutego w podróż do Rossyi, 
jeżeli przerwy nie będzie w komunika- 
cyi. Pobyt potrwa 10 dni. W orszaku 
znajdować będą: Ochmistrz Dworu puł- 
kownik Wurmbrand, gencrał-porucznik 
hr. Uexkuell, były attaché wojskowy w 
Petersburgu, i porucznik huzarów ks. 
Hohenlohe. 

Peszt, 24 stycznia. Pogrzeb 
zwłok kardynała Simora , odbędzie się 
dnia 28 b. m. przed południem. 

Minister hr. Szapary wyraził ka- 
pitule ostrzyhomskiej telegraficznie kon- 
dolencyę. 

Feszt, 25 stycznia. lzba depu- 
towanych przeszła do rozprawy szeze- 
gółowej nad projektem ustawy o ochron- 
kach dla dzieci. 

Berlin, 24 stycznia. Parlament 
obradował wczoraj dalej nad wnioskiem 
Bartha o uchylenie zakazu przywozu 
wieprzowiny z Ameryki. Windthorst 
oświadczył się przeciw uchyleniu za- 
kazu, ponieważ zakaz ten jest środkiem 
sanitarnym. Minister Bótticher wskazal 
na niekorzystne doświadczenia, jakie zro- 
biła Rossya z otwarciem granicy dla 
mięsa amerykańskiego. Ameryka ma 
tylko trzy miejsca dla oględzin mięsa. 
Bebel podniósł niezadowolenie ludności 
z powodu wysokich cen mięsa. Barth 
zażądał imiennego głosowania nad swo- 
im wnioskiem, który też w imiennem 
głosowaniu 133 głosami przeciw 108 
odrzucono. 

Parlament przyjął następnie w 
pierwszem i drugiem czytaniu przedło- 
żenie o włączeniu gminy austryackiej 
Mittelberg do niemieckiego związku cło- 
wego. 
berlin, 24 stycznia. Reichsaneci- 
ger zostal upoważniony do oświadcze- 
nia, że 
sów nie wspominano ani słowem o 
kwestyi rozzbrojenia i że rzekome wy- 
rażenie się cesarza Wilhelma w tej 
sprawie jest zupełnie zmyślone. 

Berlin, 24 stycznia. W sprawie 
rzekomo identycznych not Niemiec i 
Austro-Węgier o agitatorach rossyjskich 
w Bułgaryi, dowiaduje się Norddeutsche 
Allgemeine Zeitung ze strony jak najle- 
piej poinformowanej, że Niemey żadnej 
podobnej noty nie wysłały. Nie jest 
wszakże wykluczonem, że konsul nie- 
miecki mógł , jako reprezentant intere- 
sów rossyjskich, przedłożyć rządowi 
bułgarskiemu skargi rządu rossyjskiego. 

Gelsenkirchen, 24 stycznia. 
Z szybu „Hibernia“ wydobyto do dzi- 
siaj, godziny 9-ej rano, 40 zabitych i 
30 rannych. 

Sofia, 24 stycznia. (Tel. pryw.) 
Nieprawdą jest, jakoby rząd zamierzał 
mobilizować armię bułgarska; przyczy- 
na pogłoski jest to zapewne, że zwoła- 
no rezerwy drugiej brygady, stopnio- 
wo, celem ćwiczeń z karabinami Man- 
lichera. 

Raym, 24 stycznia. W Izbie de- 
putowanych interpelował radykalny po- 
sel Ferrari prezesa gabinetu, jak rząd 
interpretuje artykuł piąty statutu z 0- 
kazyi odnowienia przymierza pomiędzy 
Włochami a mocarstwami środkowej 

h] 
p Humbert wyraził telegrafi- 
cznie królowi Belgii najgłębsze wspól- 
czucie, toż samo uczynił Orispi. Bal u 
dworu naznaczony na 2 lutego został 
odroczony. 


na obiedzie u ministra finan- 


Sąd apelacyjny w rozprawie nad 
rekursem wniesionym przez zasądzo- 
nego Bonesana, ktory cisnął kamie- 
niem na powóz austro-węgierskiego am- 
basadora, odrzucił tak rekurs, jako też 
i odwołanie się prokuratora państwa 
przeciw wymiarowi kary. Bonesana 
wniósł rekurs do trybunału kasacyj- 
nego. 

Rzym, 24 stycznia. Papież prze- 
słal królowi belgijskiemu telegram kon- 
dolencyjny. 

Paryż, 24 stycznia. Carnot prze- 
słał królowi Belgów kondolencyę na- 
tychmiast po otrzymaniu wiadomości o 
śmierci następcy tronu. 

Paryż, 24 stycznia. Zapowie- 
dziana na placu Opery manifestacya, 
przyszła do skutku, nie miała jednakże 
żadnego znaczenia , ponieważ zgroma- 
dzili się przeważnie ludzie, będący sta- 
łymi gośćmi nocnych przytułków i dali 
się aresztować policyi bez oporu. Oko- 
ło pięćdziesiąt indywiduów przeciąga- 
jacych przez ulice i wznoszących okrzy- 
ki: niech żyje anarchia, chleba! roz- 
pędziła policya. Jeden z anarchistów 
rozbił laską zwierciadło w kawiarni 
bulwarowej i został natychmiast uwię- 
ziony. Ogółem aresztowano około 400 
osób. Wielu aresztowanych podało, że 
otrzymali od redakcyj dzienników anar- 
chistycznych pieniądze. U niektórych 
uwięzionych znaleziono broń. Wyjąwszy 
50 aresztowanych, którzy nie mają ża- 
dnego przytułku, oraz siedmiu przewód- 
ców anarchistycznych, których pocią- 
gnięto do odpowiedzialności za przekro- 
czenie patentu o noszeniu broni, wszy- 
stkich innych uwięzionych puszczono 
wnet na wolność. 

Madryt, 24 stycznia. Dziennik 
urzędowy ogłasza biuletyn, według któ- 
rego cierpiącą jest królowa od kilku 
dni na katar, do czego przybyła i lek- 
ka gorączka. Królowa nie opuszcza łóż- 
ka, a naznaczone na dzień wczorajszy 
przyjęcie w pałacu, zostało odroczone. 

Bruksela, 24 stycznia. Simierć 
księcia Baldwina nastąpiła nagle, sku- 
tkiem porażenia płuc. Prawdopodobnie 
książę zaziębił się, czuwając w, nocy 
przy łożu chorej siostry Henryki. Smierć 
księcia budzi wszędzie wielkie współ- 
Gzucie. 

Bruksela, 24 stycznia. Pogrzeb 
ks. Baldwina odbędzie się we czwartek. 
Zwłoki zostaną złożone w krypcie kró- 
lewskiej w Laeken. 

Bern, 24 stycznia. Ustawa rządu 
związkowego 0 ochronie znaczków fa- 
brycznych i handlowych, wchodzi 
w moc obowiązującą z dniem 1go 
lipca. 

Komisarz Kiinzli został upowa- 
żniony do opuszczenia na jakiś czas 
Tessynu ; spodziewają się jednak, że 
skoro tego stosunki będą wymagały, 
Kiinzli powróci do Tessynu, ażeby po- 
djąć na nowo czynności komisarza 
związkowego. 

Essen, 24 stycznia. W szybie 
„Hibernia* wybuchł gaz piorunujący. 
Dotychczas wydobyto ośmiu zabitych i 
28 zranionych robotników, 

Londyn. 24 stycznia. Izba gmin 
odrzuciła wniosek Caninga, dotyczący 
ustanowienia liczby godzin pracy dla 
służby kolejowej. Minister handlu 0- 
świadczył, że wniosek sam jest nie 
praktyczny, że jednak przyszedł już 
czas zajęcia się kwestyą godzin pracy 
na kolejach żelaznych. m 

Londyn, 24 stycznia. Tutejsza 
frma handlu drzewem Simson Mason 
Limited zawicsiła wypłaty, wskutek u- 
padłości kilku związanych z firmą fa- 
bryk wyrobów z drzewa. 

Pitisburg, 24 stycznia. Według 
obwieszczenia organizatora amerykań- 
skiego związku robotniczego, zamierzo- 
nem jest urządzenie w dniu 1 maja v- 
gólnej zmowy amerykańskich robotni- 
ków-górników, w celu uzyskania 8 go- 
dzinnego dnia roboczego. Organizato- 
rowie liczą na 500.000 uczestników. 


WEJ PN R a 
Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieck). 


Dr. D. Ehrlich 


lekarz chorób wewnętrznych, 
specyalista w chorobach serca i płuc, po 
powrocie z Berlina i Wiednia, ordynuje jak 
zwykle przy ulicy Skarbkowskiej L. 3 od 
godz. 3—5 po południu. 278 
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Wiadomość użyteczna. 

Przypominamy, że Wino Chassaing 
jest przepisywane przez lekarzy od lat 20-tu 
przeciw boleściom żołądka, mozolnemu i tru- 
dnemu trawieniu (dyspepsjt), gastralgji utra- 
cie sił i apetytu. 7841 


Werlautbarung. 


Statt der für den 17 Jänner l. J. im Militar- 
Kasino abgesagten Tanzunterhaltung, findet solche 
am Dienstag den 27 Jänner |. J. daselbst statt, — 
Beginn 9 Ubr Abends. Die für den diessjahrigen 
Karnevall versendeten Einladungs-Karten haben auch 
für den 27 Jänner 1. J. ihre Gültigkeit. 

Das Unterhaltungs-Komite 
492 des Militar-Kasino, 


Już onuściły prasę i są do nabycia 


Kazania o Męce Pańskiej 


1 
Nauki przygodne wraz z drugą seryą 
Kazań pasyjnych. 
wydanie trzecie zuacznia rozszerzone przez 
ks. Isaaka Mikołaja Isakowieza 
arcybiskupa lwowskiego orm. kat. obrz. 


Cena 3 zł. , 
Drukarnia Narodowa W. Manieckiego, Lwów, 
ulica Kopernika L. 7. 367 


Ptychotis, Santolina, Lilas 
blant, etc. Przednie Perf.iny nowe, 
siinie skone: ntrowane. 

Ocet Toaletowy niezrównany od- 
świeżający, przeciwgnileowy i toniezny. 

Eau Athenienne «o wlosów które zabezpiecza od wypadania 
i utrzymuje ich piękność. 


We Lwowie: PP. Mikolasch, Wewiorski, Rucker, 
4202 
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W teatrze hr. Skarbka. 
W sobotę dnia 24 stycznia 1891. 


HUGENOCI 


opera w 4 aktach G. Mayerbeera. 
Osoby : 

Małgo:zata Valois, królowa Na- 

warry 5 i 

Hrabia de St. Bris gubernator 

Luwru. s pan Kontewioz 
Walentyna jego córka . panna Jodiei 

Raul də Na:gis szlachcie prot. pan Warmuth 


pani Klamżyńska 


4 


Urban, paź królowej 
Dama nadworna królowej 
Hrabia de Nevers 
(osBe 

Teru 

De Retz 

Meru 

Maurevert 


Pierwszy mnich 
Drugi = 
Trze:i F 
Paź hr. Nevers 


panna Weigel 

pan Puto 

pan Laskowski 

pan Łomiński 

pan Kiezman 

pan Senowski 

pan Święcki 

pan Pruszyński 

pan Newski 

san Kwiatkowski 

pn: Michlewiezowe 

> . pan Fedyezkowski 

Bois Rosé, żełnierń  . . pan Nowiński 

Szlaenia katolicka i protestancka, żołnierze dworu, 

studenci, strażnicy, cyganie, paziowie hr. Nevers, 

paziowie królowej Valois, urzędnicy,włośalanie, lud 
Początek o godzinie 7-mej wieczór. 


PRZYJECHALI DO LWOWA. 
dnia 24 stycznia 

H. Zorża. 

Pp. S. hr. Koziebrodzki z Chlebowa, 
T. hr. Koziebrodzki z Paryża, A. Koziebrodz- 
ki z Krakowa. 


szlachta 
katolicka 


Stróż nocny 


_ H. Europejski. 
Pp. M. hr. Tarnowski z Hołobutowa, 
F. Wiśniewski z Iwonicza. 


Ces. król. generalna Dyrekcya 


kolei państwowy ch, 
Ważny od 1 października 1890. 
Do Lwowa przychodzą: 
ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 
g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 
g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 


pani Kasprowiezowa |ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 58 z rana 


pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południa pociąg osobowy z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec , Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁZCA g. 10 m. 17rano pociąg miesza- 
ny z Bełzca, tylko we wtorki ipiątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełzca; 


Odjazd ze Lwowa: 
ku STRYJOWI 5 m. 55z rana pociąg oso- 
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu , 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna ; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 

w kierunku do BEŁZCA 8 m. 3 z rana po- 
ciąg mięszany do Bełzca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
do Bełzca, tylk» w piątki; 

g. 4 m. 48 po południu pociąg mięszany 


3. Listy dłużne za 100 zł. 


Znajduje się w głównych aptekach Marceli, jego służący . . pan Jerowin Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ; do Bełzca, tylko we wtorki. 
= zap - = = 
i jej ji j płacą żądają łacą żąda, 
Cemik lwowskiej izby handlowej l DEZENYSŁOWEJ, | A Tow. kol. żel. państw. po 200 zł, w sr. 245.25 245.75] Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. PCA 32.28 
h A ia 1891. | Płacą żądają Ji Kurs giełdy wiedeńskiej, Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 130.— 130.50] Pożyczka miasta Lublany po 20 zł, . 22.— 23.— 
Lwów, dnia 23 stycznia a walutą austr. | Dnia 22 stycznia 1891 I. kol. węg. gal. a 200 zł, w srebrze 197.25 197 > 3 minata EaP 40 zł. w. a. 56.75 57.25 
łr. et. złr. eth? : - Palfiego po zł m. k. . . . . . 56.— 56.50 
1. Akcye za sztukę. o et : Taca Zadai 4. Listy zastawne losowane. Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł 1875 19— 
Kol. g. Kar. Lud. po 200zł. m.k. [208 75 211 75 1. Dług państwa. płacą żądająj | | 04 po Bał 1250 1290 
Kol. lwow.-czer.-jaspo 200 zł. wa. [230 50 238 50f{ Jednolity dlug państwa w banknot. Oa odl uleza kredytowy Zakład dla Eundacya szpitala Arcyks. Rudolfa — ý 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. [502 — — maj-listopad Š m 91 25 91.45 P alieyi i Bukowiny w 15 L 6 PRO o o Sea == COO zE wa + a. AGES vj, — 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. — 216 —|] luty-sierpień . . . . . . . . 9125 91.45] Powsz. austr. zak, kr. ziem. 4*/ę pr. 100 gy | Salma po 40 zł. m. k.. . . 60.— 61— 
Jednolity dług państwa w srebrze w śłocie WOW. a + > gc 0000000 st Gofois po 40 zł Ml 6. = = 
Ga, AA a a styczoń-lipiec 66 o 91.86 91.55 p pe ra Teia ie E peA Oi Pożyez. m E (po 20 zł. wa) 28 29. 
Banku hipot. Wa ER 11 01 — 101 70 kwiecień-październik . . . . - 91.30 91.50| Gel. zak. kr. ziem, Krak. los. KI ky IW GS oor. Trea po I mł Mak |. - AS 
wylosowane z 10 R premią Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 131.— 182—| » » » » a a L 6 i 101.50 Y% » a» Po 50 zł. w. a. . 65— 69. — 
SK: e AŻ LS n n 1860 po 500 złr. w.a. 5 pr. 139.50 140.— Arha c 3 , s sd ) "_| Wałdsteina po 20 zł. m. k. . . 37 — 
Banku hipot. 4*/ąpr. los. w 50 1 Gal. Tow. kred è 4 pr 97.25 98 p — 37.50 
ub Rp F " a TEW o WOE e a a O Bl | PZA i "| Windischgratza po 20 zł. m. k- 48250 = 
Banku kraj. 4'/ąpr. wa. los w 51 1 o 5 pr RSS 5 P : 
Tow. kred ian lo awa s „ 1864 po 100 złr. . . 180.20 181.20} » » » » P Ę P : - 
E pa ać Wie n n  1864po 50złr. .  JEW= IEILF=|| | Eh na 2 ZE W 4. Weksle za 3 miesiące 
4 pr. wa. . := i 37 latach zwrotnyeh = ace). 
ndk GE a Renty Com. po 42 litr. austr. , . —.— —— ZEN zali PRZE 
ow. kred, gal ziem. 4 pr. wa. "a Listy zast. domen. państw. po 120 Banku kraj. 4/4 pr. wa. los. w51'/41. 98.75 99.25] Augsburg ua 100 w. p. n.. == 
los. w śl ja lat "8 i zł. 5 pr. . . 00.00. . . . 148.50 144.50 f Obligi komunalne Banku krajowego Berlin za 100 mark. w. p. n. . . —— —— 
> e R T E Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 108.35 108.45 | o 5 Pra ni „AE =" 1005 KŻ Me GR O AB ONE zyc 
. . . . KE A-S 5 PR s RE w, 5 a di SER JL. k w W. ” 4 -. mam 
s H kasz | ae A Banku aust. węg. 4'/ą pr- . 101.-— 102.— į Londyn za ft. szt. , . . r 11420 114.85 
EJ 


Gal. zakł, kred. włoś. w likwidacyi 
(daw. 6 pr.) 8 pr. w. a. 
daw. 5 pr.) 2t pr. w.a. . . 

Ogól. rol. kred, Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat. 


4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 
Galie. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo- 

wego 5 pr. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1878 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. zr. 1883, 1884, 1885 

po 4'/4pr.wa, . . . . « |. 


5. Losy miasta Krakowa 
3 „ Stanisławowa 


6. Monety. 

Dukat cesarski A 

Napoleondor 

Półimperyał . . . . 

Rubel rossyjski srebrny A 
5 > papierowy o g 

100 marek niemieckich R: 


Do zakupna i sprzedaży wszystkich w powyż- 


szym spisie kursów notowanych 


wartościowych i waluty poleca się najusilniej 


PIET CEZARA 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiuy s . 105.— 105.50 

Galieyi . . . . 104.25 105.— 

Niższej Austryi „ . 109,— 110.— 

Siedmiogrodu . . » . . . . = == 

Węgier za 100 zł wa. 4 pr. 90.— 90.80 
3. Akcye 

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł, 164.50 166.— 


Inst. kred. dla handlu po 160 zł.. . 307.25 307.75 
Niższo austr. tow. eskomt. po 500 zł. 610,— 618.— 
Gal. banku hip. po 200 at. . . 800.— 304.-— 
Gal, banku d han.i prz.a zł 200 wpl. 40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred ziem. a 200 zł. . . e . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł, 216.50 217.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł, . . 995.— 999,— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 85.50 8625 
Aust Tow.żegl par dun. po500 zł. m. 276.— 278.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Preszów-Tarn. (w.a.) a 200 zł. . — 
Półnoeca kolej po 1000 zł. m, k. . 2780.— 2785.— 
Kol. Kar Ludw po 200 zł. m. k. . 210.25 210.75 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 231.— 232.— 


papierów 


D Z E KE W u ŚŚ ia | W REZ ME BDE vr W. 


Licytacye. 


L. 9143 (421 2—3) 


W e. k. Sądzie] powiatowym  Tyczyń- | 


skim celem zaspokojenia resztującej wierzy- 
telności Dr. Samuela Reicha w kwocie 86 
zł. 60 et. aw. z większej sumy 100 zł. od- 
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
ealności pod nk. 115 w Biały położonej 
wh. 1. 89 ks. gr. gm. kat. Biała objętej, na 
imię Anny z Kościółków Pałka wpisanej 
tudzież realności pod nk. tamże położonej 
lwh. 250 ks. gr. gm. kat. Biała objętej da- 
wniej na imię Jurka Pałki obecnie na rzecz 
Stefana Pałki zaintabulowanej w dniach 9 
marca 1891 i 13 kwietnia 1891 każdym ra- 
zem o 10 godz. rano4 

Cena wywołania dla realności lwh. 89 
bjętej 1422 zł., zaś dla realności lwh.! 250 
objętej 525 zł. 

Wadyum 142 zł. 20 ct. i 52 zł. 50 et, 

Reszta warunków  lieytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Tyczyn, dnia 12 grudnia 1890, 


L. 9622 (422 2—8) 

Na dniu 4 marca 1891 o godz. 10 z 
rana odbędzie się w Sądzie powiatowym w 
Tłumaczu relieytacya realności Herscha Ab- 
zuga własnej pod lk. 185 w Dolinie poto- 
żonej, ciało tabularne stanowiącej wh. 419 
les. gr. gm. kat. Dolina objętej celem za- 
spokojenia sumy 170 zł aw. zpn. na rzecz 
Stanisławowskiej kasy oszezędności w Sta- 
nisławowie. 

.., Realność ta na tym terminie także po- 

niżej ceny szacunkowej zostanie sprzedaną. 

Cena wywołania 170 zł. 

Wadyum 10 pre. 

Dla nieznanych wierzycieli ustanowio- 
ny kurator Alfred Orski. 

Reszta warunków i wyciąg  tabularny 
w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tłamacz, dnia 23 listopada 890. 


L. 9090 (420 2—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym  Tyczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności Ja- 
kóba Silberberga w kwocie 40 zł. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod nk. 176 w Hermanowy położonych whl. 


o R aia 


| 204 i 319 ks. gł. gminy kat. 


101.50 102.— 
102.25 103.25 


Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. à 
„ Zakł. kr. ziem. po 5*/ą pr. . 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103.— 104. — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł 5 pr. w srebrze . . 
Kolej północna po 100 zł. m. k. 
4 5 po 100 zł. w. a. 
Koi. gal. Kar. Lud: emisya z r. 1881 
po 300 zł. 4*/4 pr. |. 


. 100.— 100.75 
. 100.50 101.50 


99.53) 100.50 


detto (Jarosław-Sokul . 96— 96 — 

Kol. gal. Lwów-Ozern.-Jas emisya a 800 
zł. 4pr.w srebrze z r. 1884 8360 84.20 
z r. 1884 9080 91.40 


z r. 1866 
ZEEMISKZ a 
Weg. gal. kol. a 800 zł. 5 pr, w sr. 


6. Lo s y. 


Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 181.50 182.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 55.50 56.50 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 125.— 127 — 
Keglewicha po 10 zł, m. ko . . . . 30— —, 


` 101.50 102.50 


Kantor wymiany dom bankowe Stletiamner 6 Stha 


Kiirntnerstrasse 


O O n, WANNA 


Wiedeń, b, 


Paryż za 100 fr. | 45.29.— 45,30. — 

Kurs złota 
Dukat cesarski men. 5.40. 542 
5.87,— 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Jednolity dług państwa w banknotach 

sg p M w srebrze 

Renta w złocie E 

5 pr. austr, renta marcawa 

Akcye banku austro-węgier. . . . 
m e kredytowego wiedeńskiego 

Londyn . SS "NENNEO". : 

Napoleondor e 

Dukat cesarski men. . . . . 

100 marek niemieckich . . . 


BERT ABE 


NIAGEANJ I Ide: 


Ad, 


m M A 


Hermanowa 
objętych na imię Józefa i Stefanii Bombów 
zaintabulowanych w dniach % marca i 18 
kwietnia 1891 o 10 godz. rano. 

Cena wywołania 17 zł. 50 et. i 296 
zł, 50 ct. 

Wadym 1 zł. 75 et. i 29 zł. 65 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Ty zyn, dnia 17 grudniu 1890. 


L. 13834 (875 2—3) 

C. k. Sad obwodowy w Samborze o- 
głasza, że w sprawie Sary Ryfki Finster- 
busch przeciw Karolowi Barańskiemu o 902 
zł. wa. przedsięweźmie licytacyjną sprzedaż 
sumy 10004} holl. na dobrach  Chłopczyce 
we wykazie hip. 1. 550 na karcie ©. w poz. 
9 zaintabulowanej, wedle karty Č. poz. 39 
Karola Barańskiego własnej, która to sprze- 
daż na dzień 6 marca 1891 o godzinie 10 
przed południem, także poniżej wartości no- 
minalnej za jakąkolwiekbądź cenę nastąpi. 

Wadyum wynosi 10 pre. wartości no- 
minalnej i może być także w walucie austr. 
lub papierach wartościowych według kursu 
giełdowego złożonem. 


Inne warunki sprzedaży i wykaz hipo 
teczny mogą być w tutejszej registraturze 
przejrzane. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Kohn a jego substytutem 
adwokat dr. Pawliński. 

Sambor, 81 grudnia 1890. 


L. 6874 (264 2—3) 

W dniach 11 marca i 8 kwietnia 1891 
o godz. 10 rano, przymusowo sprzedaną bę- 
dzie w tut. Sądzie realność pod nk. 124 w 
Mszanie górnej położona, whl 265 w całości 
i l. 268 w 4/16 część objęta, dłużnika Se- 
bastyana Smerczaka własna, na zaspokojenie 
pretensyi Abrahama Mendla Spiry 18 
zł. zpn. 

Cena szacunkowa wynosi 1867 zł. 50 ct. 

Wadyum 187 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipot. 1 wa- 


runki lieytacyjne, można przeglądnąć w Re- 


gistraturze. 

Kuratorem niewiaedmych wierzycieli 
ustanowiono e. k. notaryusza Jana Wyso- 
ckiego. 

Mszana dolna, 8 listopada 1890, 


z 


L. 96820 | (424 3—3) 
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli wodnych nowych i konserwacyjnych 
na Wiśle w sekcyach 1. i II. od ujścia 
Przemszy do mostu Franciszka Józefa w 
Krakowie wykonać się mających w latach 
1891 do włącznie 1894 względnie 1896 od- 
będzie się w c. k. Starostwie w Krakowie 
dnia 10 lutego 1891 o godzinie 12 w po- 
łudnie publiczna licytacya za pomocą ofert 
pisemnych. 3 

Warunki budowy można przejrzeć w 
rzeczonem ck. Starostwie, gdzie także w wy- 
żej oznaczonym terminie wniesione być ma- 
ją oferty ułożone w sposób poniżej podany 
i w wadyum zaopatrzone. 

Oferty wniesione po oznaczonym ter- 
minie, albo nie ułożone według wzoru, lub 
złożone w innym urzędzie, albo też nie za- 
opatrzone w przepisane wadyum, nie będą 
uwzględnione. A 

Z c. k. Namiestnictwa 

Lwów, 11 stycznia 1891. 

WZuR OFERTY: 
Ofe a „m 
której ja niżej podpisany obowiązuję 
ślę GOI B e wszelkie budowle 
wodne nowe i konserwacyjne na Wiśle w 
sekcji... od kilometru... do kilometru.... 
wykonać się mające w latach 1891 do 
włącznie 1894 względnie 1896 i opuszezam 
(liczbami i słowami) odsetków od cen fis- 
kalnych. i j , 

Warunki licytacyjne są mi dokładnie 
znane i poddaję im się bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń. 

Jako wadyum składam... 

Kraków, . . . . lutego 1891. 


L. 13744 (410 8—3) 
Dnia 12 lutego i 19 marca 1891 o go- 
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym e. 
k, sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod lk. 82st./114 n. w Samborze 
dzieln. przem. położonej w sprawie Kasy 
oszczędności miasta Sambora przeciw nieo- 
bjętej masie spadkowej Dominika Zbrożka i 
Karoliny Zbrożek o 4 rat po 30 zł. i re- 
szty kapitału pto 366 zł. 6% ct. wa. z pn. 
Cena szacunkowa wywołania wynosi 
3093 zł. wa. | 
Wadyum 310 zł. | 
Przy pierwszych dwóch terminach re-, 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania ` 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze-: 
daną będzie. i | 
Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 
Sambor, 31 grudnia 1890. 


Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiekkądź powodu doręczo- 
ną być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 27 li- 
stopada 1889 do tabuli weszli, kuratorem p. 
Jana Derdelewicza i tychże wierzycieli — 
o rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustanowie- 
niu dla nich kuratora, niniejszem się zawia- 
damia. 

Krakowiee 8 grudnia 1890. 


L. 685 (425 3—3) 
C. k. Sąd krajowy we Liwowie zawia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Oskara Leliwę Kopystyńskiego, że w 
celu zaspokojenia pretensyi firmy H. Rosen- 
thal I. galic. Zakładu umundurowania w su- 
mie 226 zł. 10 et. zpn ts. uchwałą z dnia 
15 listopada 1890 1. 46518 przymusowa li- 
cytacya sumy 4000 zł. zpn w stanie bier- 
nym realności pod lk. 278 śm. we; Lwowie 
w wykazie hip. 271 m. na karcie ©. w po- 
zycyi 18 dla Oskara Leliwy| Kopystyńskiego 
obecnie wedle pomienionego wyk. karta C. 
poz. 36 dla Simchego Dornhelma zahipote- 
kowanej dozwoloną i termina lieytacyjne na 
dzień 12 lutego 1891 i 19 marca 1891 ka- 
żdym razem o godz. 10 przed południem 
w tus. sali rozpraw wyznaczone zostały, i że 
temuż równocześnie kurator ad actum w o- 
sobie adw. dr. Skowrońskiego, z zastępstwem 
adw. dr. Sietnickiego ustanowiony został. 
Lwów, dnia 10 stycznia 1891. 


L. 4090 (428 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz, 10 
rano dnia 18 lutego 1891 powyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś dnia 18 marca 1891 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności l. 87 t. 
j. jednej niewydzielonej połowy posiadłości 
objętej wyk. hip. nr. 184 i całej wyk. hip. 
nr. 218 ks. gr. Studzianka objętej posiadłoś- 
ci Mikołaja Mostowego własnej, na rzecz c. 
k. uprz, Zakładu kredyt. włość. w likwidacyi 
we Lwowie pto 66 zł. 88 ct. zpn. 

Cena wywołania 150 zł. 

Wadyum 15 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus‘ 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipot., 
kuratorem p. Wincentego 
Wojniłowie. s 

Wojniłów, 20 września 1890 


ustanawia się 
Czechowicza w 


L. 4114 (419 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie 


/przedsięweźmie w zabudowaniu sąd. celem 


'zaspokojenia wierzytelności Uszera Rubin- 


L. 14820 (411 3—3) 

Dnia 12 lutego i 19 marca 1891 o 
godzinie 10 rano, odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod lk. 111 w Samborze dzielnica 
przemyska położonej, w Sprawie Kasy o- 
szczędności miasta Sambora przeciw nieobję- , 
tej masie spadkowej śp Dominika Zbrożek 
o 3 rat po 30 zł. i reszty kapitału pto 178 ; 
zł. 41 ct. wa. z pn. i zl 

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1756 zł. 50 ct. wa. 

Wadyum 176 zł. , 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze- 
daną będzie. i 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

Sambor, 81 grudnia 1890. 


L. 12529 i (339 3- 3) 

W c. k. Sądzie powiatowym miejsjsko- 
deleg. w Rzeszowie celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Feigi Weinigowej w kwocie 79 
zł. 80 ct. z pn. odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod nk. 204 w 
Staromieścin położonej wykazem  hipotecz- 
nym l. 270 księgi głównej gminy kat, Staro- 
mieście objętej na imię Józefa i Zofii Kretów 
zaintabulowanej w dniach 24 lutego i 7go 
kwietnia 1891, każdym razem o 10 godzi- 
nie rano. 

Cena wywołania 50 zł. wa. ! 

Wadyum 5 zł. wa. i 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Rzeszów, 18 grudnia 1890. i 


L. 8385 (388 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod l. kon. 73 w Lubie- 
niach położonej, wedle wykazu hip. nr. 257 
tejże gminy, dłużnika Aleksandra Maćka 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacy! 
we Lwowie w kwocie 460 zł. aw., dnia 26 
lutego i dnia 2 kwietnia 1891, każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano, a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szscunko- 
wej 350 zł., na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 35 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny można w tutejszej registra- 
turze przejrzeć. 


‘steina w kwocie 


30 zł, zpn egzekucyjną 
sprzedaż realności lwh. 101 gm. katastr. 
Nielipkowice objętej Reginy Kruba własnej 
w dniu 26 lutego 1891 i w dniu 31 marca 
1891 każdym razem o godz. 10  przedpołu- 
dniem w drodze publicznego przetargu. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 639 zł. 50 ct. 

Zakład wynosi 63 zł. 95 ct. 

Warunki licytacyjne, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny mogą być przejrzane 
w tus. registraturze., 

Sieniawa, 25 lipca 1890. 


L. 864 (451 2-3) 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 
Przemyślu rozpisuje niniejszem licytaeyę ce- 
lem obsadzenia hurtownej sprzedaży tyto- 
niu w Magierowie połączonej ze sprzedażą 
znaczków stemplowych, blankietów wekslo- 
wych od 5 zł. na dół jakoteż przewozowych 
listów kolejowych, za pomocą pisemnych o- 
fert na dzień 16 lutego 1891. 

Materyał tytoniowy pobierać będzie ta 
hurtownia sprzedaży tytoniu w składowni w 
Rawie ruskiej o 18 kilometrów oddalonej, 
zaś znaczki stemplowe, blankiety wekslowe 
i przewozowe listy kolejowe w e. k. Urzę- 
dzie podatkowym w Rawie ruskiej. 

Tejże hurtownej sprzedaży tytoniu przy- 
dzieleni są do poboru materyału tytoniowe- 
go 32 drobnych sprzedawców w 23 miejsco- 
wościach. 

Obrót wynosił w czasie od 1 stycznia 
1890 po koniec grudnia 1890 w tytoniu: 
6872 zł. 86 ct, w znaczkach stemplowych 
211 zł. 45 ct.; razem 7084 zł. 81 ct. 

Oferty pisemne zaopatrzone we wa- 
dyum 50 zł., świadectwo osiągniętej pełno- 
letności, moralności i stanu majątkowego 
pod napisem „oferta dla hurtownej sprzeda- 
ży tytoniu w Magierowie* mają być wnie- 
sione do dnia 16 lutego 1891 do godziny 12 
w południe do rąk naczelnika e. k. powiato- 
wej Dyrekcyi skarbu w Przemyślu. 

W ofercie wskazać należy lokal w któ- 
rym interes komisowy ma być wykonywany. 
C. k. powiatowa Dzrekcya skarbu 

Przemyśl, 15 tycznia 1891. 


L, 11861 (435 2—3) 

W ck. Sądzie obwodowym w Samborze 
odbędzie się w dniach 13 lutego i 13 mar- 
ca 1891, każdym razem o 10 rano publicz- 
na sprzedaż realności w Błozwie dolnej po- 
łożonej wyk. hip. 485 tutejszego sądu obję- 
tej, a to w pierwszym terminie za cenę sza- 
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cunkową 455 zł, 
i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 45 zł. wa. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tusądowej registraturze. 

Sambor, 26 listopada 1890. 


L. 4911 (442 2—38) 
i W dniach 20 lutego i 20 marca 1891 
, każdym razem o godzinie 10 z rana odbę- 
‘ dzie się celem ściągnięcia wierzytelności Ja- 
|l na Steca w kwocie 80 zł. publiczna licyta- 

cya 1/4 części realności l. 690 połowy po- 
,siadłości lwh. 668 w Szczyrku położonych 

Jakóba Krupy własnych. 

Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł. 
A Wadyum 40 zł, 

Resztę warunków przejrzeć 
I tut. sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy doktor 
Cieszyński. 

C. k. Sąd powiatowy 

Biała, dnia 20 września 1890. 


45 ct: wa. a na drugim 


$ 


można w 


L. 490 (478 1—8) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 
do wiademości, że dnia 10 lutego 1891 o 
godz. 10 przed południem w biórze tegoż 
Sądu nr. 10 II. piętro odbędzie się dobro- 
wolna licytacya w celu wydzierżawienia do 
fundacyi Stanisława hr. Skarbka należących 
folwarków Rożniatów i Duba wraz z przy- 
należnemi budynkami i gruntami, gorzelnią 
i młynem na dalszy 9 letni okres dzierżaw- 
ny a mianowicie na czas od 24 czerwca 
1891 do 23 czerwca 1900 pod warunkami, 
że cena wywołania za oba folwarki, wynosi 
5500 zł. rocznego czynszu, za sam folwark 
Rożniatów 4000 zł, za sam folwark Duba 
wreszcie 1500 zł. że dalej każdy chęć za- 
dzierżawienia mający 10 pre. ceny wywoła- 
nia w gotówce lub papierach wartościowych 
pupilarne bezpieczeństwo przedstawiających 
jako zakład czyli wadyum do rąk  komisyi 
licytacyjnej złożyć winien i że licytacya ta 
wyłącznie na pisemne oferty przeprowadzo- 
ną będzie. 

Na powyższym terminie oferty pisem- 
ne tylko do godziny 12 w południe przyj- 
mowane będę, po tej godzinie zaś wniesio- 
nych ofert się nie przyjmie, 

„Bliższe warunki dzierżawy i licytacyi 
przejrzeć można w registraturze tutejszego 
Sądu lub w kancelaryi centr. administracyi 
fundacyi Stanisława hr. Skarbka we Lwo- 
wie w gmachu teatralnym. 

Lwów, dnia 17 stycznia 1891. 


L. 12599 (464 1 -3) 
Ogłaszam niniejszem że na dniu 30 
stycznia 1891 o godz. 10 przed południem 
sprzedam przez publiczną licytacyę najwię- 
cej ofiarującemu za gotową zaraz zapłatę, 
wierzytelności do masy rozbiorowej Wolfa 
Fleischmanna należące, a jeszcze nieścią- 
gnięte, bez poręczenia jednak za ich należ- 
ność i ściągalność. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Sambor, 4 stycznia 1891. 
Kemisarz konkursowy. 
Słotwiński. 


L. 5177 (469 1—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Prze- 
worsku w dniach 2 marca 1891 i 8 kwie- 
tnia 1891 zawsze 10 rano odbędzie się pu- 
bliczna sprzedaż połowy realności pod nk. 
7 w Manasterzu położonej lwh, 260 gminy 
kat. Manasterz objętej Marcina Nizioła wła- 
snej celem wydobycia pretensyi mał. Jana 
i Anny Motoniów w kwocie 600 zł. 

Cena wywołania 3561 zł. 50 et. 

Wadyum 356 zł. 

Resztę warunków rprzejzeć można w 
Sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy 
Przeworsk, 29 września 1890. 


L. 7522 (265 1—38) 
W dniach 11 marca i 8 kwietnia 1891 
o godz. 10 rano przymusowo sprzedaną bę- 
dzie w tut. Sądzie realność pod nk. 124 w 
Mszanie górnej położona, whl. 265 objęta 
dłużnika Sebastyana Smerczaka własna, na 
zaspokojenie pretensyi Towazystwa  zalicz. 
w Limanowy 155 zł. zpn. 

Cena szacunkowa wynosi 686 zł."50 ct. 

Wadyum 68 zł. 65 ct. 

Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa- 
runki licytacyjne można przeglądnąć w Re- 
gistraturze. 

Kuratorem niowiadomych wierzycieli 
ustanowiono c. k. notaryusza Jana  Wyso- 
ckiego. 

Mszana dolna, 9 listopada 1890. 


L. 18627 (254 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
gumy wekslowej 50 zł. wa. zpn. na rzecz 
dr. Stanisława Glogiera, odbędzie się dnia 
11 marca 1891 i 8 kwietnia 1691 o godz. 
10 przed południem w biórze nr. 7 egze- 
kucyjna sprzedaż połowy realności dłużnika 
Józefa Eliasza dw. imion Epsteina własnej, 


objętej wyk. hip. 1. 3826 ks. gr. dla miasta 
Tarnopola pod lsp. 1005 w Tarnopolu po- 
łożonej. 

Cena wywołania poniżej której real- 
ność ta na powyższym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 2038 zł. 181, et. w. a. 

Wadyum 204 zł. wa: 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze tut. Sądu. 

Dla wierzycieli którzyby po dniu 4 
grudnia 1890 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do- 
zwolenia licytacyi lub późniejsza z jakiego- 
bądź powodu doręczoną być nie mogła, usta- 
nawia się na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem ad actum p. adw. dr. Delino- 
wskiego, a p. adw. dr. Gromniekiego zastę- 
pea tegoż. 

Tarnopol, dnia 13 grudnia 1890. 


L. 10652 (24 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia 10 rat po 
9 zł. wa. etc. z pn. odbędzie się na rzecz 
ck. uprz. Zakładu kredyt. włościańskiego w 
likwid. w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 48 i 128 gm. kat. 
Wysoka objętej dłużników Maryanny Guzik 
i masy spadkowej śp. Jakóba Gnojka wła- 
snych w dwóch terminach mianowicie dnia 
11 marca i 22 kwietnia 1891 każdym ra- 
zem o godz. 10 rano. 

Realność lwh. 48 oszacowana na 431 
złr. 86 et. zaś realność lwh. 128 na 101 
złr. w. a. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz pan Wiktor Jaworski w Kal- 
waryi. 

Wadyum wynosi co do 
zł. 18 ct. wa. zaś 
10 zł. 10 ct. wa. 

Kalwarya, dnia 9 grudnia 1890. 


pierwszej 43 
co do drugiej realności 


Konkursa. 
(476 1—3) 


Przy c. k. Dyrekcyi Policyi we Lwo- 
wie jest do obsadzenia systemi.owana posa- 
da e. k. strażnika cywilno poliejnego z pła- 
cą 2 kategoryi rocznych 860 zł. aw. i z 
dodatkiem aktywalnym w kwociej 90 zł. 
aw. 


L. 76 


Ubiegający się o tẹ posadę, dla której 
w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
d. up. nr. 60 zastrzeżone jest pierwszeństwo 
wysłużonym podficerom przed innymi kom- 
petentami, mają wnieść swe podanie, jeżeli 
nie są w stosunku służbowym, bezpośrednio 
do Prezydyum tutejszej e. k. Dyrekeyi Poli- 
cyl, w przeciwnym zaś razie za pośrednie- 


twem przełożonej władzy najpóźniej do 
końca lutego 1891 r. 
Kandydaci mają załączyć do podania 


świadectwo moralności, fizycznego uzdolnie- 
nia (wydane przez lekarza rządowego) 
wreszcie dowody znajomości języka polskie- 
go, ruskiego i niemieckiego w słowie i w 
piśmie. 

Wysłużeni wojskowi winni prócz tego 
dołączyć certyfikat stwierdzający ich upraw- 
nienie. 

We Lwowie, dnia 21 stycznia 1891. 


Kuratele. 


L. 17410 (446 2—8) 
Iwan Hrycyszyn z Firlejowa uznany 
za marnotrawcę. Kuratorem dlań ustanowio- 
no Jana Scisłowskiego z Firlejowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rohatyn, 20 grudnia 1890, 


L. 11995 (439 2—8) 
Michał Frey z Czukwi uznany marno- 
trawcą, Kuratorem ustanowiony Wojciech 
Nadybski z Czukwi. 
C. k. Sąd powiat. miej. deleg. 
Sambor 22 lipca 1890. 


L, 9730 (438 2—3) 
C. k, Sąd powiatowy miej. del, wW 
Brzeżanach oglasza iż Dmytra Zagrają z 
Poruczyna marnotrawcą Uznano, 1 kuratora 
Micheła Kowalezuka z Buszeza mu dodano. 
Brzeżany dnia 20 października 1890. 


Upadłości. 


L. 18611 (412 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy tutejszy po my- 
sli §. 189 uk. postępowanie konkursowe co 
do majątku Dawida Halstucha uchwałą z 
29 lipca 1887 1. 10215 wdrożone uznaje ja- 
ko zakończone. 


Stanisławów, 31 grudnia 1890, 


Rozmaite obwieszczenia. 


OBWIESZCZENIE. 


L, 484/pre. 


8 


? bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo- 

ny z dziedzicami zgłaszającymi się i kura- 

(472 1—3) | torem adw. dr. Hahnem we Lwowie dla 
| powyższych niewiadomych z miejsca pobytu 


Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rad ; ustanowionym. 


powiatowych w powiatach buczackim, nadworniańskim, złoczowskim i żywieckim, i wy- 
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich na 10 marca, dla grupy gmin miej- 


skich na 12 marca, dla grupy najwyżej opodatkowanych z kategoryi przemysłu i handlu | L. 11324 
na 17 marca, dla grupy większych posiadłości na 19 marca b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach ustawą przepisanych ($$ 12. 18. 14. ord. wyb. pow). 

Wyboreom wydane będą karty legitymacyjne zawierające bliższe oznaczenie miejsca 
i godziny, w których wybory odbyć się mają. 

Do Rady powiatowej wybierają członków: 


1. grupa 
większe posia- 
dłości 


Powiat wych 


Buczacz 


Nadwórna 9 
Złoczów 7 
Żywiec 9 


Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 


Lwów, 20 stycznia 1891. 


L. 6575 (354 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Annę z Lisaków Frydmanową iż w sprawie 
spadkowej po Śp. Franciszku Lisaku ustano- 
wiony został dla niej kuratorem Jakób Fryd- 
man i temuż rezolucya dla Anny Frydma- 
nowej przeznaczona doręczoną została. 

C. k. sąd powiatowy 
Tuchów, dnia 24 grudnia 1890. 


L. 44006 (427 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowiə wiado- 
mo czyni iż wskutek prośby e. k. Prokura- 
toryi skarbu de praes. 23 maja 1889 1. {20392 
dozwolił tus. uchwałą z dnia 1 czerwca 1889 
1 20392 wydzielenia części parceli kat. l. 
4065 z realności lk. 271*/, we Lwowie wyk- 
hip. 937 II. objętej Franciszka i Pauliny 
matki Underka własnej. Powyźszą uchwały 
doręcza sie z życia i miejsea pobytu niewia- 
domej Józefie Underka do rąk równoczesnie 
w osobie dra. adw. Srokowskiego z zastęp- 
stwem adw. dra. Hahna, ustanowionago 
kuratora. 

Wzywamy niniejszem edyktem Józefę 
Underka aby w naleźzytem czasie u ustano- 
wionego kuratora lub też w sądzie osobiście 
albo preez innego zastępcę SIę zgłosiła i ce- 
lem przestrzegania swoich przaw stosownych 
środków użyta ileże z zaniechania wyniknąć 


mogące niekorzystne skutki sama sobie 
przypisze. a! 

Lwów, dnia 18 pażdziernika 1890. 
L. 54417 (426 3—3) 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Marcelego Truszkowskiego, ż8 celem 
doręczenia mu ts. uchwały z dnia 4 paździer- 
nika 1890 1. 41664 wyznaczającej termin w 
celu wykazania płynności i praw pierszeń- 
stwa wierzytelności na dobrach Żuków z 
przyległościami ciążących, w sprawie galie. 
towarzystwa kredytowego ziemskiego prze- 
ciw Zygmuntowi Hermanowi pto 1089 zł. 
89 ct. tudzież dalszyeh w tej sprawie wydać 
się mających uchwał, kuratorem adwokata 
dra. Czernika z zastępstwem adwokata dra. 
Krosińskiego zamianowany zastał, polecając 
mu równocześnie by ustanowionemu kurato- 
rowi potrzebnej do zastępswa jego informa- 
cyi wrześnie udzieił lub innego pełnomoeni- 
ka sobie wybrał ileze w przeciwnym razie 
wyniknąć mogące z zaniedbania tego skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał, 

Lwów, dnia 5 stycznia 1891. 


L. 18926 (414 3--8) 
C. k. Sąd powiatowy m. dlg. w Koło- 
myi oznajmia niewiadomemu z życia i miej- 
sca pobytu Hryciowi Humeniuk Fedora, że 
przeciw niemu i Antoniemu Humeniuk 
przez Dawida Wieselberga pozew o zniesie- 
nie wspólności majątkowej względem parce- 
li lk. 3558 w Kamionkach wielkich położo- 
nej wyk. hip. 1. 815 ks. gr. Kamionki wiel- 
kie objętej zpn. wniesionym został. .— 
Gdy Hryć Humeniuk z życia 1 miej- 
sca pobytu wiadomem nie jest, ustanawia 
się dla niego kuratorem adwokata dr. 
Staubera i wyznacza się termin do roz- 
prawy na dzień 10 lutego 1891 o godzinie 
9 rano. y i 
Wzywa się zatem Hrycia Humeniuka, 
aby kuratorowi służące do swej obrony 
środki dostarczył, lub innego zastępcę sobie 
obrał, gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć 
mogące szkodliwe następstwa Sam sobie 
przypisać będzie musiał. | 
Z c.k. m. dlg. Sądu powiatowego. 
Kołomyja, 3 listopada 1890. 


L. 6477 (267: 2—3) 

Rezolucyę t. s. z 14 marca 1890 1l. 
1941 dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Jana Klimka i Anny Wyrwiszowej przezna- 


II. grupa 
najwyżej opodatko- 


przemysłu i handlu 


Lwów, dnia 29 grudnia 1890. 


(434 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
uwiadamia Izaaka M. Schwarza z życia i 
miejsca pobytu nieznanego, że Leon Thorn 
przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy weks- 
lowej prośbę wniósł, któremu żądaniu 
uchwałą z dnia 6 września 1890 1. 11324 
zadość uczyniono 

Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwa- 
nego kuratora w osobie p. adw. dr. Glanza 
z zastępstwem p. adw. dr. Hillera i poleca 
pozwanemu, ażeby co do swej obrony z ku- 
ratorem się porozumiał, lub innego pełno- 


UI. grupa IV. grupa 


z kategoryijgminy miejskiej gminy wiejskie 


5 mocenika Sądowi w czas przedstawił inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę- 

5 12 dzie musiał. 

7 12 Przemyśl, 6 września 1890. 

4 12 L 26 (430 2—8) 


C. k. Izba notaryalna w Tarnowie 
wzywa interesowanych, aby swe pretensye, 
jakieby sobie z $. 25 ust. not. do zaspokoje- 
nia z kaucyi byłego zastępcy c. k. notaryu- 
sza w Brzostku p. Antoniego Furgalskiego, 
z tytułu jego urzędowania, jako zastępcy e. 
k. notaryusza w Brzostku a poprzednio w 
w Rzeszowie, rościli, w przeciągu sześciu 
miesięcy od trzeciego umieszczenia tego 
edyktu w rządowej „Gazecie Lwowskiej* 
licząc do tej Izby notaryalnej zgłosili, gdyż 
inaczej po upływie tego terminu kaucya ta 


czoną, którą zezwolono na intabulacyę prawa 
własności całej realności whl. 3 księgi grun- 
towej Więekowice dotychczas masy spadko- 
wej po Michale Klimku własnej na rzecz 
Jana i Maryanny Krężlów, doręcza się usta- 
nowionemu dla tychże kuratorowi Franci- 
szkowi Wątrobie z Więckowie. 

Wzywa się zatem Jana Klimka i An- 


nę Wyrwiszową aby ustanowionemu kurato- | dewinkulowaną i właścicielowi wydaną zo- 
rowi potrzebnych środków do obrony ich | stanie. 
praw udzielili albo innego pełnomocnika są- Tarnów, 12 stycznia 1891. 
dowi wskazali. 
C. k. sąd powiatowy. L. 3486 (385 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Pilźnie ogła- 
sza, że dnia 11 lutego 1890 zmarła Tekla 
Zimmermann w Pilźnie bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. 

Gdy tutejszemu sądowi nie jest wia- 
domo, czy i którym osobom prawo dziedzi- 
czenia spadku po niej pozostałego przysłuża, 
przeto wzywa się wszystkich niewiadomych 
jej spadkobierców, którzy z jakiegokolwiek 
tytułu prawnego do spadku po niej pozo- 
stałego pretensyę sobie roszczą, aby swe 
prawa spadkowe w ciągu 1 roku od dnia 
poniżej zamieszczonego w tutejszym sądzie 
zgłosili i przy wykazaniu swych praw spadko- 
wych deklaracye spadkowe wnieśli w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek po niej pozo- 
stały, dla którego równocześnie Tytusa 
Bujnowskiego e. k. notaryusza w Pilźnie 
kuratorem ustanowiono, tylko z tymi, którzy 
swe deklarya wniosą i swój tytuł prawny 
wykażą, przeprowadzony i tymże przyznany 
będzie, zaś nieprzyjęta część spadku lub je- 
Śli nikt deklaracyj spadkowych nie wniesie 
cały spadek jako bezdziedziczny na własność 
Państwa przejdzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Pilzno, dnia 17 stycznia 1891, 


Wojnicz, 10 grudnia 


L. 13559 (260 2—3) 

C. k. Sad powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Hrycia Zelema, że przeciw niemu i nieobję- 
tej masie spadkowej Wasyla Zelema wnie- 
śli Maryanna Ropicha imieniem własnem 
i Fećko Ropieki jako opiekun nielet. Iwana, 
Petra i Anny Zelemów pozew pod dniem 
11 września 1890 1. 10846 o oddanie w po- 
siadanie sześciu kawałków gruntu w Ropicy 
ruskiej położonych, 

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Hrycia Zelema ustanowiono kuratorem adw. 
dr. Radomyskiego w Gorlicach. 

Wzywa się przeto niewiadomego z 
miejsca pobytu Hrycia Zelema, aby swemu 
kuratorowi udzielił informacyi lub pełnomoc- 
nika sobie ustanowił, gdyż inaczej dalsza 
roprawa z kuratorem przeprowadzoną będzie. 

C. k. Sąd powiatowy 

Gorlice, dnia 12 grudnia 1890. 


L. 448 (480 1—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia Emanuela Graffa kupca zmiejsca po- 
bytu niewiadomego że przeciw niemu wniusł 
Bank Drezdeński pozew de praez 7 stycznia 
1891 1. 443 o zapłacenie 4000 mar. na który do 
postępowania egzekucyjnego wyznaczono ter- 
min na dzień 28 stycznia 1891 o godzinie 
9 rano w myśl $. 397 i dekr. nadw. z 7 
maja 1839 N. 858 z. u. s. 

Wzywamy Emanuela Graffa aby srodki 
dowodowe temuż kuratorowi udzielił lub in- 
nego pełnomocnika sobie obrał gdyż w ra- 
zie przeciwnym skutki sam sobie przypisze. 

Kraków, 9 stycznia 1891 


L. 6471 , (441 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie w 
sprawie zgłoszenia przez część gminy izrae- 
lickiei pod nazwą -Bez Hamedresz w Bali- 
grodzie prawa własności do trzech szóstych 
części ciała hipot. wyk. hipot. 1. 190 gminy 
katastr. Baligród objętej, ustanowił dla nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Mosesa Dawida 
dw. im. Roth z Baligrodu kuratora w oso- 
bie Dawida Weitmana z Baligrodu wyznacza- 
jąc do rozprawy termin na dzień 18 lutego 
1891 o godz. 9 rano w tut. Sądzie. 

Wzywa się przeto Mosesa Dawida dw. 
im. Roth ażeby się u powyż wspomnianego 
kuratora przed terminem zgłosił i temuż 
potrzebnych w tej sprawie informacji udzie- 
lił lub innego pełnomocnika Sądowi przed- 
stawił, albowiem inaczej złe skutki z tąd 
wyniknąć mogące sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

Baligród, 27 grudnia 1890. 


L. 10150 (448 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Skolem zawia- 
damia nieznanego z życia i miejsca: pobytu 
Mechla Lama iż przeciw niemu Chana z 
Kleinbergów Halpern i towarz. przez Elia- 
sza Halperna ze Skolego zastąpieni 17 gru- 
dnia 1890 1.10150;0 wykreślenie ze stanu bier- 
nego realności 145 w Skolem zadawnionej 
pretensyi 160 zł. zpn., że do ustnej rozpra- 
wy termin na 10] lutego 1891 na 10 rano 
w tut. Sądzie wyznaczono i dla pozwanego 
Mechla Lama kuratorem ad actum Seliga 
Ensel ze Skolego ustanowiono. któremu Me- 
chel Lam środki do obrony wcześnie do- 
starczyć lub innego zastępeę ustanowić ma. 
Skole, 19 grudnia 1890. 


L. 442 (481 1—3) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia Emanuela Grafa, kupca z miejsca 
pobytu niewiadomego że przeciw niemu 
wniósł Bank Drezdeński pozew de praes 7. 
stycynia 1891 1. 442 o zapłacenie 700  złr. 
wa. na który do postępowania egzekucyjne- 
go wyznaczono termin na 28 stycznia 1891 
o godzinie 9 zrana w myśl §. 397 i dekr. 
nadw. z 7 maja 1839 Nr. 358 z u. s. usta- 
nawiając dlań kuratora adw. dr. Józefa Ko- 
pffa z substytucyą adw. dr. Jana Jakubo- 
wtkiego w Krakowie. 

Wzywamy Emanuela Graffa aby środki 
dowodowe temu kuratorowi udzielił lub in- 
neg. pełnomocnika sobie obrał gdyż w razie 
przeciwnym skutki sam sobie przypisze, 

Kraków dnia 9 stycznia 1991. 


L. 54429 (455 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy m. d. S. I. we 
Lwowie podaje do wiadomości, iż dnia 26 
marca 1886 zmarł Antoni Justyn 2 im. 
Krasicki we Lwowie z pozostawieniem roz- 
porządzenia ostatniej woli z daty Lwów 24 
marca 1886, którem tylko co do pewnych 
ruchomości rozporządził. Sąd nie znając 
miejsca pobytu Aleksandry  Knihinickiej, 
Katarzyny ŚSzternarowiczowej i Leonidasa 
Kolankowskiego wzywa ich, żeby w prze- 
ciągu roku jednego licząc od dnia pierwsze- 
go ogłoszenia tego edyktu zgłosili się w 
tymże Sadzie, a względnie oświadczenie 
przyjęcia spadku wnieśli, w przeciwnym 


L. 17714 (448 2—3) 

Zawiadamia się” niewiadomego z miej- 
sca pobytu Józefa Wilkowa iż przeciw niemu 
i spólnikom wniosło Towarzystwo zalicz. w 


kuratora w osobie adw. dr. Kremera ustano - 


Chrzanowie pozew pto 99 zł., że dla niego? 


wiono i termin do rozprawy  drobiazgowej 
na dzień 3 lutego 1891 wyznaczono. 

Wzywa się zatem Józefa Wilkosza by 
kuratorowi informacyi udzielił lub innego 
pełnomocnika sobie ustanowił i o tem Sąd 
zawiadomił, inaczej złe skutki z zaniedbania 
tego sam sobić przypisać będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Chrzanów, dnia 8 listopada 1891. 


L. 18160 (487 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako hipot. w 
Tarnopolu wyznacząjąc termin na dzień 18 
lutego 1891 godz. 10 z rana w biórze 18 w 
myśli $ 45 ust. hip. do wykazania ażali 
termin do usprawiedliwienia prenotacyi pra 
wa zastawu dla sumy wekslowej 240 fr. m. 
k. na rzecz Franciszki Wiszniewskiej w sta- 
nie biernym dóbr, Tłuste miasto i wieś z 
Anielówką jak wyk. hip. 1. 679 karta C 
poz 14 ciążącego jest jeszcze otwarty, a 
względnie czyli skarga justyfikacyjna wczas 
wniesioną została ustanowił dla nieznanych 
z życia i miejsca pobytu spadkobierców 8. p. 
Franciszki Wiszniewskiej a to dla Anny 
z Wiszniewskich Zielińskiej, Józefy Konstan- 
tego, Emilii, Jana i Antoniny Stańczykiewi- 
czów kuratora w osobie adw. dr. Trzcie- 
nieckiego substytutem tegoż adw. Dr. Csilli- 
ka w Tarnopolu. 

Wzywa się zarazem tychże z życia i 
miejsca pobytu nieznanych spadkobierców 
iżby w dniu powyżsym bądź osobiście, bądź 
przez wykazać się mającego pełnomocnika 
w tut. Sądzie stanęli, lab ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnej informacyi w ezas u- 
dzielili, gdyż w przeciwnym razie Sąd za 
nich wniosków kuratora wysłucha i co z 
prawa należy zarządzi; a niestawający sku- 
tki tego sami sobie przypisać będą winni. 

Tarnopol, dnia 18 grudnia 1890. 


L. 9188 (400 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domą Joannę z Piątkowskich Grwiazdomorską 
a w razie jej Śmierci jej nieznanych spad- 
kobierców iż z powodu wniesionego przez 
Michała Miko i Katarzynę Miko przeciw 
tejże pod dniem 18 listopada 1890 1. 9188 
pozwu o uznanie za właścicieli 1/8 części 
realności pod l, sp. 114 w Złoczowie poło- 
żonej wyk. hip. l. 558 objętej celem zastę- 
powania pozwanej względnie tejże spadko- 
bierców w przeprowadzić się mającym spo- 
rze, na jej koszt i niebezpieczeństwo kurato- 
rem adw. dr. Wesołowskiego z podstawie- 
niem adw. dr. Mijakowskiego ustanowionym 
został. 

Wzywa się przeto pozwaną a wzgłędnie 
jej spadkobierców, aby się do ustanowione- 
go kuratora zgłosili, łub sądowi swego peł- 
nomocnika wskazali. 

Złoczów, dnia 22 listopada 1890. 


L. 12687 i (360 2—3) 

Zawiadamia się z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomego Dyonizego Dudrę że ce- 
lem doręczenia mu rezolucji byłego ck. są- 
du powiatowego w Krynicy z dnia 3 listopa- 
da 1889 l. 4172 dozwalającej intabulacyi na 
rzecz Danka Fedorczaka prawa własności 
posiadłości lwh. 9 1/4 części posiadłości lwh 


6 połowy posiadłości lwh. 10 1/8 części po-. 


siadłości lwh. 12 i 2/18 części posiadłości 
lwh. 14 księgi gruntowej gminy Kotów ob- 
jętej dotąd w równych częściach na rzecz 
Eudokii Dudrowej i Dyonizego Dudry inta- 
bulowanych adw. dr. Tadeusz Gałkiewicz 
w Nowym Sączu dlań kuratorem ad actum 
ustanowionym został. 

C. k, Sąd powiatowy miej. deleg. 

Nowy Sącz, dnia 5 grudnia 1890 


L. 11087 (342 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za- 
wiadamia nieznanych z miejsca pobytu Ma- 
ryannę Cząstka i Walentego Cząstka że po 
ich ojcu śp. Jakóbie Cząstku zmarłym w Za- 
rzeeżu dnia 14 Grudnia 1861 toczy się obe- 
enie pertraktacya spadku. Zatem wzywa ich 
aby w ciągu jednego roku oświadczyli się 
do tego spadku lub też udzielili swojej in- 
formacyi ustanowionemu dla nich kuratoro- 
wi adr. dr. Ruczce w Jarosławiu gdyż w 
przeciwnym razie pertraątacya z tymże kn- 
ratorem ukończoną zostenie. 

Jarosław, dnia 16 Października 1890. 


L. 1821 (352 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Skałacie wzy- 
wa z imienia i miejsca pobytu niewiado- 
mych potomków bp Jiides Rosenbaum by 
w przeciągu roku od dnia ogłoszenia ni- 
niejszego edyktu do spadku po śp. Siihsli 
Rosenstock vel Rosenbaum tem pawniej się 
oświadczyli, ileinaczej spadek tylko ze zgło- 
szonymi spadkobiercami pertraktowany bę- 
dzie kuratorem dla nich ustanowiony został 
Süskind Rosenbaum ze Skałata. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, dnia 30 września 1890. 


g- 


S q Ć 


L. 28375. (452 
OBWIESZCZENIE. 


C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 


postanowił na podstawie $. 24 ustawy z d. 
18 lutego 1878 nr. 30 d. p. p. na wniosek 


2—3) 


46. Kazimierza Zarębę, 
dóbr w Uhrynowie; 


dzierżawcą 


16. Alojzego Borszczowskiego, egzami- 
nowanego gospodarza lasowego w Zórowie, 


47. Jakóba Sikorskiego, byłego rządeę | powiat Rohatyu; 


dóbr biskupich w Przemyślu; 


17. Kazimierza Remiszewskiego, leśni- 


i 48. Zenona Nowosieleckiego, dzierżaw- | czego w Rawie; 


e. k. Namiestnictwa ustanowić następują- cę dóbr Kniażyce pow. Niżankowice; , 
49. Hipolita Bohdana, właściciela dóbr | czego w Jaśliskach, powiat Rymanów ; 


cych znaweów do ocenienia przedmiotów, 
wywłaszczeniu na rzecz kolei żelaznych 
uledz mogących na rok 1891 a mianowicie: 


A. Z zawodn gospodarstwa wiejskiego. 


1. Kazimierza Rudnickiego przełożo- 
nego obszaru dworskiego w Strzałkach po- 
wiat Bóbrka ; ) | 

2. Witolda Niezabitowskiego, właści- 
ciela dóbr w Łankach małych pow. Bóbrka; 

8. Tadeusza Linka, rządcę dóbr w 
Chodorowie, powiat Chodorów ; 

4. Tomasza Schwettera, dyrektora dóbr 
państwa Bohorodczany, powiat Bohorodczany; 

5. Franciszka Hessa, dyrektora dóbr 
państwa Sołotwina, powiat Sołotwina; 

6. Norberta Okołowicza, przełożonego 
obszaru dworskiego w Wołkowcach (powiat 
Borszczów) ; ; 

7. Jana Kantego Dydyńskiego, wła- 
ściciela dóbr Krzemieny i prezesa rady po- 
wiatowej w Brzozowie, powiat Brzozów; 

8. Albina Słoneckiego, właściciela dóbr 
w Zadarowie, powiat Monasterzyska ; 

9. Włodzimierza Morawskiego, właści- 
ciela dóbr Oleszy, powiat Monasterzyska ; 

10. Bogusława Horodyńskiego, właści- 
ciela dóbr Korsów, powiat Brody ; 

11. Michała Kukurewicza, rządcę dóbr 
w Toporowie, powiat Łopatyn; 

12. Józefa Kopystyńskiego, dzierżawcę 
dóbr w Potutorach, powiat Brzeżany; 

13. Józefa Tyszkowskiego, dzierżawcę 
dóbr w Kozowie, powiat Kozowa ; 

14. Tytusa Artura Zarzyckiego, właś- 
ciciela dóbr Chotylubia, powiat Cieszanów ; 

15. Mikołaja hr. Wolańskiego, e. k. 
podkomorzego i właściciela dóbr w Pauszo- 
wce, powiat Czortków ; 

16. Józefa Nowosieleckiego, współwła- 
ściciela dóbr Wojtkowej, powiat Bircza; 

17. Karola Hetpera, zarządcę domen 
i lasów z Bolechowa powiat Bolechów ; 

18. Szczęsnego Firleja, właściciela 
dóbr Bojary - Rolów, powiat Medenice; 

19. Maurycego Lustiga, przełożonego 
obszarów dworskich Medenice, powiat Mede- 
niee; 

20. Henryka Głowackiego, właściciela 
dóbr Liśniowice, powiat Gródek zamieszkały 
we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 8. 

21. Jana Breuera, właściciela dóbr w 
Suchej woli, powiat Janów ; 

22. Ludomira Cieńskiego, właściciela 
dóbr Okna, powiat Horodenka; 

28. Seweryna Korytkę, właściciela dóbr 
w Suchodole, powiat Husiatyn ; 

24. Antoniego Brzuszkiewicza, przeło- 
żonego obszaru dworskiego w Chorostkowie, 
pow. Kopyczyńce ; 

25. Juliusza Fromla, zarządeę dóbr w 
Pawłosiowie, powiat Jarosław ; 

26. Zygmunta Krzyszkowskiego, dzier- 
żawcę folwarku w Krakoweu, powiat Kra- 
kowiec ; 

27. Stanisława Komornickiego, właś- 
ciciela dóbr Zawadka, prezesa rady powia- 
towej, powiat Kałusz ; 

28. Klemensa Torosiewicza, właścicie- 
la dóbr w Ostrowie, powiat Busk; 

29. Stanisława Łodyńskiego, właści- 
ciela dóbr Nahorce Małe, powiat Kamionka 
strumiłowa ; 

30. Romana Kniazia Puzynę, właści- 
ciela dóbr w Gwoźdeu, powiat Gwożdziec ; 

31. Walerego Łysakowskiego, właści- 


_Zadwórze powiat Głliniany; 


18. Wilhelma Kropaczaka, nadleśni- 


j 19. Bronisława Rozwadowskiego, właś- 


50. Hilarego Tretera, właściciela dóbr | ciciela w Turówce, powiat Skałat; 


i Laszki królewskie, powiat Gliniany mieszka- 


 Jącego we Lwowie; 


i cẹ dóbr Kuropatniki, powiat Bursztyn; 


52. Wincentego Zelechowskiego, właś- 


ciciela Hrehorów, powiat Rohatyn ; 

53. Władysława Spaustę, dzierżawcę 
dóbr Tatarynowa, powiat Komarno; 

54. Ludwika Balickiego, właściciela 
dóbr w Wykotach, pow. m. d. Sambor: 

55. Wojciecha Wasilewskiego, właści- 
ciela dóbr w Siemuszowej, powiat miej. d. 
Sanok ; 

56. Antoniego Cegleckiego, właściciela 
dóbr w Krasnem, powiat Grzymałów ; 

57. Stefana Moysę Rosochackiego, wła- 
ściciela dóbr Rudniki, powiat Sniatyn; 

58. Włodzimierza Zagórskiego, 
ściciela dóbr Dzurow powiat Zabłotów ; 

59. Feliksa Obertyńskiego, właściciela 
dóbr Sawczyna, powiat Sokal ; 

60. Wacława Fabiańskiego, właściciela 


wła- 


| dóbr w Poturzycy, powiat Sokal ; 


61. Jana Burzyńskiego właściciela dóbr 
w Uhrynowie górnym, powiat m. d. Sta- 
nisławów ; 

62. Aleksandra Rodakowskiego, właś- 
ciciela dóbr w Jeziorkn, powiat Halicz; 

68. Franciszka Topolniekiego, właści- 
ciela dóbr w Posadzie Chyrowskiej, powiat 
Starasól ; 

64. Juliusza Barańskiego, właściciela 
dóbr w Łukawicy niżnej, powiat Stryj; 

65. Aleksandra Stojałowskiego właści 
ciela realności w Stryju ; 

66. Mikołaja Sobolewskiego, właścicie- 
la dóbr w Kokutkowcach, powiat miej. d. 
Tarnopol ; 

67. Kajetana Wszelaczyńskiego, agen- 
ta ogniowego Towarzystwa Krakowskiego w 
Tarnopolu ; 

68. Ks. Franciszka Sawę, łać. probo- 
szcza i prezesa rady powiatowej 
maczu ; 

69. Józefa Kaliniewicza, dzierżawcę 
dóbr Plebanówka, powiat Trembowla ; 

70. Michała Kużniewicza, właś 'iciela 
dóbr Matków, powiat Borynia; 

%:, Tomasza hr. Dzieduszyckiego, wł. 
dóbr w Korolówce, powiat Tłuste; 

72. Maryana Kemplicza, współwłaści- 
ciela dóbr w Myszkowie, powiat Zaleszczyki; 

73. Franciszka Czerniakowskiego, wła- 
ściciela dóbr w Klimkowcuch, powiat No- 
wesioło ; 

74. Juliusza Kopczyńskiego, właścicie- 
la dóbr w Roznoszyńcach, pow. Zbaraż; 

75. Bronisława Ujejskiego, właściciela 
dóbr Sewerynka, powiat Olesko; 

16. Mieczysława Mniszka właściciela 
dóbr w Żółkwi; 

„..1%. Stanisława Pawlikowskiego właś- 
j ciciela dóbr Bereżnica królewska, powiat 


| Zydaczów ; 


18. Leona Jarzymowskiego, właścicie- 


jla dóbr Tejsarowa, powiat Żydaczów ; 
| 


| dóbr 


19. Juliana Czajkowskiego dzierżawcę 
w Jajkowicach, powiat Żydaczów. 


B. Z zawodu leśnietwa. 
1. Ludwika Ungera c. k. rządcę dóbr 


| kameralnych w Dobromilu ; 
| 8. Karola Hetpera, ck. rządcę lasów i 


ciela dóbr w Korsowie, powiat m. d. Koło- domen w Bolechowie ; 


myja ; 
K 32. Franciszka Mathiasa, zarządcę 
dóbr w Jasieniowie górnym, powiat Kosów; 
33. Marcelego Nadziaka, właściciela 
dóbr Serednica powiat Ustrzyki dolne. 
34, Dawida Abrahamowicza, właści- 
ciela dóbr Siemianówki powiat Szezerzec 
35. Czesława lekczyńskiego, właści- 
ciela dóbr w Remenowie powiat Lwów ; 
36. Romualda Makarewicza, dyrektora 
Towarzystwa wzajemnej pomocy oficyalistów 
prywatnych we Lwowie; . 
~ 87, Karola Reinera, emeryt. radcę bu- 
downictwa we Lwowie ; we 
38. Jana Stelzera, emer. rządcę dóbr 
kameralnych we Lwowie; 
39. Feliksa Pietrzyckiego, byłego re- 
ferenta rachunkowego we Lwowie ; 


40. Maryana Bołdeskuła, detaksatora | 


sądowego we Lwowie; 

41. Adolfa Grochowalskiego, detaksa- 
tora sądowego we Lwowie ; 

42. Andrzeja Broniewskiego, €. k. 
nadleśniczego we Lwowie; 


43. Józefa Gizowskiego, właściciela 
dóbr Mokrzan wielkich, powiat Sądowa 
Wisznia ; 


44, Czesława Juliana Trzecieckiego, 
dzierżarwcę dóbr Małnowskiej woli, powiat 
Mościska ; . Ra: 

45. Antoniego Iwanickiego, włascicle- 
la części dóbr w Cucyłowie, pewiat Na- 
dwórna; 


8. Emanuela Mascheka, nadleśniczego 


|w Ludwikówee, powiat Dolina ; 


4. Karola Wyrobka, ck. zarządcę dóbr 
państwowych w Nahujowicach, powiat Dro- 
, hobyez ; i 
5. Konstantego Linderskiego, leśnicze - 
(go w Jaworowie; 

i 6. Władysława Lisowskiego, e. k. za- 
rządcę domen i lasów w Rypiance, powiat 
, Kałusz ; 

i % Władysława Kornickiego, c. k. za- 
| rządcę domen i lasów w Kałuszu; 

| 8. Artura Gretschla, nadleśniczego 
(państwa Busk w Grabowy, powiat Kamion 
( ka strumiłowa; 

| 9. Józefa Krupińskiego, e. k. zarządcę 
| lasów i domen w Berehah dolnych, powiat 
| Ustrzyki dolne; i 

10. Antoniego Romańskiego, egzamin. 
leśniczego 1 przełożonego obszarów dwor- 
| skich w: Winnikach ; 

11. Andrzeja Broniewskiego, ck. nadle- 
śniczego we Lwowie; 

12. Romualda Makarewicza, egzamin. 
i leśnika i dyrektora towarzystwa wzajemnej 

pomocy oficyalistów prywatnych we Lwowie; 

13. Walerego Maryańskiego, inspekto- 
ra lasów fundacji hr. Skarbka we Lwowie; 

14. Edwarda Bilińskiego, samoistnego 
gospodarza leśnego dzierżawiącego obecnie 
folwark Cisowa, powiat Przemyśl ; 

16. Floryana Stormke, leśnika i wła- 
'ściciela dób“ Tipowice, powiat Głliniany; 


w Tłu- , 


Ludwika Riedla z Baligrodu, 


20. Stefana Drezińskiego, egzamino- 
wanego leśnika i przełożonego obszaru w 


51. Wiktora Kopystyńskiego, dzierżaw- | Woli Koblańskiej, pow. Stare miasto ; 


21. Alfreda Schmaterę, emeryt. za- 
rządcę dóbr państwa Skole, zamieszkałego 
w Tuchli, powiat Skole; 

22. Franciszka Tischego, właściciela 
realności w Sieniawie, powiat Zbaraż ; 


C. Z zawodu budownictwa. 


| 1. Michała Wiszniewskiego, budowni- 
| czego w Brzeżanach ; 

2. Stanisława Rutkowskiego budowni- 
| czego w Jarosławiu ; 
| 3. Karola Reinera, emerytowanego ck. 
i radcę budownictwa we Lwowie; 
| 4. Juliana Cybulskiego, budowniczego 
; we Lwowie; 
| 5. Adolfa Kuhna, urchitektę i budow- 
' niczego we Lwowie ; 

j 6. Ludwika Ramulta, budowniczego we 
Lwowie; 

j 7. Ludwika Radwańskiego, autoryzo- 
wanego inżyniera cywilnego we Lwowie; 

8. Zygmunta Kędzierskiego, autoryz. 
inżyniera eywilnego we Lwowie; 

9. Wincentego Rawskiego, autoryzo- 
wanego architektę we Lwowie; 

10. Michała Zajączkowskiego, autory- 
zowanego inżyniera cywilnego i budownicze- 
go w Przemyślu; 

11. Franciszka Gamskiego, 
biorcę budowli w Przemyślu ; 

12. Józefa Jaegermana, autoryzowane- 
go inżyniera cywilnego w Stanisławowie ; 

18. Alojzego Muzykę, właściciela real- 
ności i przedsiębiorcę budowli w Stryju ; 

14. Józefa Hawliczka, emer, ek. nad- 
inżyniera w Stryju; 

15. Karola Negrusza, 
miejs. w Samborze; 


D. Z zawodu fabrykantów. 


„. 41. Rudolfa Siittnera, właściciela fabry- 
ki kotłów w Kołomyi; 

2. Franciszka Vinzenza właściciela dy- 
stylarni nafty w Sopowie ; 

3. Juliusza Mikolasza, właściciela fa- 
bryki spirytusu we Lwowie; 

4. Józefa Adama Baczewskiego, właś- 
ciciela fabryki spirytusu we Lwowie ; 

,. 5. Jana Pachmana, właściciela realno- 

ści i fabrykanta kotłów w Stanisławowie; 


przedsię- 


budowniczego 


E. Dla przedmiotów górnictwa. 


„ 1. Józefa Salamona Friedberga, e. k. 
adjunkta górniczego w Drohobyczu. 

. 8. Zenona Lewickiego, zarządcę kopal- 
ni nafty w Słobodzie rung., powiat Pecze- 
miżyn ; 

. „8. Roberta Domsa, właściciela kopal- 
ni i młyna parowego zamieszkałego we 
Lwowie; 

„ 4 Karola Kisielkę, właściciela kopal- 
ni, zamieszkałego we Lwowie ; 

a 5. Cypryana Ciepanowskiego, zaprzys. 
inżyniera górniczego w Przemyślu. 


SIMONOWICZ w. r. 
Z Rady e. k. wyższego Sądu krajowego 
we Lwowie, dnia 23 grudnia 1890. 


Kolankowski w. r. 


L 17584 (245 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie w 
sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczko- 
wego w Rohatynie przeciw leżącej masie 
spadkowej Berla Schwarzbranda pto 100 zł. 
aw. zpn. zawiadamia, że dla niewiadomej z 
życia i miejsca pobytu Chai Bergwerk na 
jej koszt i niebezpieczeństwo kuratorem p. 
adwokata dr. Mańkowskiego ustanowił i te- 
muż uchwałę z dnia 10 marca 1890 1.3225, 
którą ustalono' porządek wypłaty wierzytel- 
ności do ceny kupna realności pod 1. k. 403 
w Rohatynie położonej, konkursujących do- 
ręczył. 
Chai Bergwerk poleca się, aby do rze- 
czonego kuratora się zgłosiła i jemu po- 
trzebnej informacyi udzieliła, lub innego 
zastępcę sądowi wymieniła, inaczej dalsze 
uchwały w tej sprawie zapaść mające temu 
PRAG z prawnym skutkiem doręczane 
gaa. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rohatyn, 26 grudnia 1890. 


L. 2429 (291 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca poby- 
tu Waśka Romaniszyn syna Maryi, że w 
sprawie egzekucyjnej Herscha  Garfunkla 
przeciw niemu pto 60 zł. zł. zpn. ustano» 
wiono dlań kuratora ad actum w osobie 
któremu 


e n h ras 


też ! 


wszelkie uchwały “niniejszej 
czące doręczane będą. 

C. k. Sad powiatowy. 

Baligród, 3 kwietnia 1890. 


COTO ETE 
Doniesienia prywatne. 


sprawy doty- 


Notaryusz w Delatynie poszu- 
kuje koncypienta. 431 


peen jest na wieś Niemka mówiąca 
także po polsku, do zajęcia się kuchnią, 
gospodarstwem domowem, bielizną, oraz 
znajomość szycia jest pożądaną. Adresować 
M. Z. Stróże. 475 


Poszukuje się kuena rasowego 
bydła a to: 
10 sztuk młodych krów. 
10 sztuk jałownika. 
Oferty uprasza Zarząd dóbr Spas obok 
Staregomiasta. 429 


Kto poprobuje, nie pożałuje! 
Jeszcze tak tanio we Lwowie nie było. 


Filia W. Kaufmanna 


we Lwowie, przy ulicy Korniaktów l. 1 
(róg ulicy Krakowskiej, „Dom Narodny* 
nowe otworzony 


skład mebli 


zaopatrzony we wszelkie sprzęty od najbogat- 
szych począwszy do najskromniejszych. Całe 
urządzenia dla pokoi sypialnych, salonów, ja- 
dalń etc. Meble orzechowe, olchowe, czarne, 
jakoteż żelazne i gięte, lustra itp. 
Ceny stałe niesłychanie niskie, 
Sprzedaż za gotówkę. Na raty sprzedaż, wy- 
pożyczanie, jakoteż zamiana uskutecznia się 
w głównym składzie ul. Trybunalska 1. 1. 
O łaskawe względy upraszam, zaręczając za 
sumienność Z wysokim szacunkiem 
W. Kaufmann. 


Perfumerya Leopolda Fausta 
we Lwowie, Sykstuska l. 2 


poleca słynną na całym świecie pomadę wynalazku 
nny Csillag 
w Budapeszcie, która sama posiadając włosy dłu- 
gości 185 em., uzyskała takowe w skutek używania 
te pomady przez 14 miesięcy. Jestto jedyny środek 
przeciw wypadaniu włosów, niemniej do przy- 
spieszenia porostu i wzmocnienia na 
głowie i brodzie, tak,że nawet łysiny pokrywają się 
nowym włosem. Skutek następuje już po krótkiem 
używaniu, włosy nabierają pełności, połysku i nie 
siwieją aż do bardzo późnego wieku. 
Doskonałość tej pomady potwierdzają dostoj- 
ne osoby, książęce i królewskie dwory lieznemi świa- 
dectwami. 


|409 


Cena I i 2 zł. 


Premiowane na wystawach światowych : 
w Londynie 1862, w Paryżu 1867, w Wie- 
dniu 1873, w Paryżu 1878, 


Fortepiany na raty 
dla Wiednia i dla prowineyi 


koncertowa salonowe i krótkie 


iak BREE planina z Ed 
Św RZA ma cały świat znanej firmy ekse 


portowei Gottfr. Cramer. Wilh, 
WSPIA Mayer we Wiedniu, po 380 
1 400, 450, 500, 550, 600, 650 zł, 
y Forteplany innych firm 280 do 
350 zł. pianino od 350—600 zł 


Clavier-Handlung u, Lein-Anstalt v. A, Thierfelder 
Wien, VIL Burggasse TL 1175 


Płyn ten, jedyny który ae w 


swym składzie pierwiastki kości i krwi, 
jest nader skutecznym przeciw niedo- E 
lerwistości, Boleściom żołądka, bladaczce, 
białym upławom, nieregularności mie- 
sięcznej u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez leka- 
rzy kobietom, dziewczętom, jak również 
wątłym i delikatnym dzieciom. >» 
SKŁAD w Paryżu, 8, uliea Vivienne 
| i w głównych aptekach. 


Dostać można we Lwowie w aptekach pp. Mi- 
kolascha, Ruckera, Wewiórskiego, Sklepińskiego i 
Beisera. 10% 


L. 68 „ 69 
Ogloszenie. 


W myśl §. 80 ustawy o reprezentacyi 
powiałowej podaje się do publicznej wiado- 
mości opodatkowanych w powiecie rohatyń- 
skim, że preliminarze funduszu powiatowego 
dróg powiatowych i powiatowego dróg gmin- 
nych na rok 1891 zostały w dniu dzisiej- 
szym w biurze Wydziału powiatowego na 
dni 14 do przejrzenia przez opodatkowanych 
wyłożone. 

Z Wydziału powiatowego 
w Rohatynie dnia 21 stycznia 1891, 


m A MA 


Patentowany 


k | ierścionki zaręczynowe, 
e obrączki ślubne, kompletne Najnowsze pieśni Jana Galla 
piec kafiowy wyprawy weśślno już wyszły nakładem księgarni, składu i wypożyczalni nut muzycznych 
przenośny z Glińska * ory wszelkie E38 | oraz ekspedycyi pism peryodycznych 
na składzie utrzymnje biżuterye ze złota i srebra | 5, A Krzyżanowskiego W Krakowie, 


poleca po rajprzystepniejszych canach i R y i 
Arnold Werner | pe g gpega sra |) JAN GALL op. 14 mr. Li Chanson d'amour (piosnka miłosna) z tekstem pol- 
we Lwowie. 8240 -5A E 2 skim i franeuskim. Słowa V. Hugo na 80 et. p 


jubiler i złotnik; 


sł > L PES — . 4 i 2: i 1 przeł 
c we Lwowie, hotel Europezski, pl. Maryacki. i el O” pieśni moje. . . . wiersz Maryi Kono- 
Osoba zręczna, mająca lat 22, poszukuje | «szans memeras à amao | p i |. 0 e ; i 
obowiązku za pannę, Która mogła- : dbz [Do nabycia we wszystkich księgarniach. 473 
by zadowolnić w wymaganiach większe) damy. Zdol- SZ Rz E RA 5 
ną też jest krawcową : modniarką. W każdym czasie 5 = z me © 
mogłaby przyjąć obowiązek. Bliższe szczegóły u pod- mama (O do przyśróbowania jak az” 
pisanej: Zofia N. u WP. Nimkiewiez, w Kołomyi, | ====L niemniej uży- PT 
ulica Kolejowa 1. 33. 211 | U wane jaś nowe Ka 4 
AZ O ORZEC ADO i 
m z A cgniotrwałe D YB 
Sztuczne | | zęby p <> uajtaniej u 
3 o 5) S. Bergera 
Atelier dentystyczne techniczne w Wiedniu. Brhunerstrasse, 10 


Lwów, ulica śe sagi 5 | Firma LUX 


do szycia z gwaraneyą od 5 do 10 lat, wszel- 
kich systemów, nożne, ręczne i kieszonkowe. 
I Maszyny nożne przemysłowe od 35 zł, salo- 
nowe od zł. 8.70 a kieszonkowe od zł. 3.90 
CAŁKOWITE URZĄDZENIA dla fotografów i a- 

; matorów wraz ze wszystkieni potrzebnemi | 


04, T korra 6. 
tę Ag Wag LANN przyborami i MIA RAJA, wszystko razem z Í 
I 


w domu W. p. Stromengara. 821U å 
szczęki | [ reparacye |) ¿ (dr. Borkowski) 
Mikinac Kraków, ul. Ge' trudy 1. 7. 
N F ia MER | SKŁAD i SPRZEDAŻ MASZYN najznakomitszych ! 
| 


fans. 
y 


ży 
OCZY KT O EAT PE pouczeniem od zł 3 I 
ARNO! 0 WERNERA MASZYNY do pisania, autokopii, autografii oraz | 


= „an różne przybory biórowe, | 
- INSTALACIE światła elektrycznego, fonografy, ! 
mikrofony, dzwonki elektryczne, krzesiwka itp | 
MOTORY parowe, gazowe, elektryczne, | osz. | 
iransinisye itd. 329Ęj 
MASZYNY rolnicze, przemysłowe, fabryczne, także 
SIKAWKI, POMPY itd, i 
Tosary pierwszorzędnej jakości. 


Lwowie 


Ceny w miejscu: 
kilo zł. 1 et. 30. 


Skład kawy hpiqra KOŚCIOKIEGO ; 


Z własnej fabryki 


świece romniczn Cani najniższe. — Odsprzedającym znaczny w najlepszym we Lwowie o A 

i rabat i prowizya, — Agentów i zastępców į sdi x x "a 51. 24. 9 ct. 60. 
g posalje się. — Zańówienia ANa się | gatunku Chorążczyzsa 22. franko. 5 
woskowe białe, lub obraz natychmiast. | = Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 


mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gdcieindziej po tej cenie taką kawę jak moja co 


ami świętych i kwiatam 


ozdobione | Kołdry, materace, do jakości i smaku. 
od 15 ŚP zł. 8, sieńnikj , -wHKAKI Kawa palona pół kilo zł. I et. 20, 


PPTA TZ 
sprężynowe E ZEUS FCE; 


Trójce woskowe 


białe i malowane 
od złr. 1.20 do złr. 4.50 


poleca handel 


| Fryderyka $chubutha 


we Lwowie, Rynek I. 45. 


| Przeszło SZESUDZIGSŁĄT Lal POWUDZENIA Bwiadczą O ek: teezrosel Jevzenia kalirów, reuma- 
| tyzmu, irrytseyj piersiowych, beleści, zwielnień, ra», opirzeń, negniotków, odgnioctków pomiedzy 


| UGPOSOODOGOCG O" Gui wdWOGaÓGGOGGO 
8 37 Po zniżonej cenie = 
Z Sprzedaję obecne we wszystkieh sklepach zostuiących pod moją firmą tudzież 


Lwów, ul. Kopernika 7. 
8205 


D 
LTU 


ih SIR 
-— — ———0 m 


on ś TAR £3 w głównym moim składzie we Lwowie ul. Sykstuska 47 
Kto życzy sobie . Swieże deserowe >, ć ram ae Al 
nabyć prawdziwie sb a nie drogi?! WINOSTONA hiszpańskie IŚ 1 litr A. m, cesarskiej nafty 


zegarek kieszonkowy lub zegar ścienny, | po zł. 1.40 kilo, 


raczy się z zaufaniem udać do nowej kalafiory wł 0 ski e 


Kupującym zaś co najmniej 10 litrów naraz opuszczam z tej ceny po 2 et. 
Zamówioną naftę odstawiam własnym wozem do domu i wypożyczam odpowiednie naczynia 


firmy zegarmistrzowskiej 5 za kaneyą. — Przy odbiorze całemi beczkami zawierającemi około 180 litrów, daję 


Konrad Schneikart | | poódakio 
Sora ena ay hee jedn obi odkoree ze: KWIZOŁY, jAKZĄDKI, Karopadny ip 


daje z małym bardzo zyskiem najlepsze zegarki : 

stach fabryk, jak: Longines, Roskopf, Siegrist ' poleca handel 
i innych, tak złote jak i srebrne wszełkiego rodzaju, ' E E 

także zegary ścienne, salonowe, biurowe itp. i Sł Markiewicza 
Wszelkie reparaeye uskuteczniają się bardzo sta- ; a 
rannie i tanio, j E 
Polecając się łaskawej pamięci P. T. Publiczności. | we Lwowie, 783 
(Lwów, Impressa) 168 w Rynku pod l, 42. 
BEC "GE 


Niniejszem mam zaszczyt uwiadamić Szanow- ILYDOR wWoHL 


ną P. T. Publiezność. że otrzymałem właśnie 
ulica Sykstuska L. € 


wielki transport 
wwa Baw «b rrie 


naczyń ze szkła, porcelany 
Ak E 
poleca szan. P. T. Publiczności 


a jedynie z powodu braku miejsca 

sproni AR i PE iE E swój wyłączny skład | 
erbaciane, 7 szystkie towary R. 

mięszane — w zakres mego handlu jĘ HERBATY ROSSYJSKIEJ 

i zaśożony w roku 1870. 


wchodzące œ 


owny rabała , p 
stos oby atoli większej ilošsi u siebie przechowywać nie eheiał, otrzyma asygnaty, za 
+ któremi zakupioną ilość w każdym moim sklepie częściowo odbierać może. 
Gdy galicyjski Kaiseról, krajowy wyrób fabryki Wgo Adama Skrzyńskiego w Libu- 
Ż szy, gatunkowo zupelnie dotównywa cesarskiej nafcie amerykańskiej, która tem tylko różni się Śwó 
od naszej krajowej, iż 2 powodu drogiej, bo dalekiej dostawy i wysokiego cła tutaj obecnie ko- === 
sztuję litr 82 et. przeto spodziewać się należy, że wkrótee nasz doskonały wyrób krajowy całkiem 
7 wyruguje obey produkt, skoro nasza Szanowna Publiczność naocznie się przekona, iż nasz gali- 
© cyjski znacznie tańszy Kaiseró! daje również tak samo dobre, a znawcy utrzymują, że 


OBOOCGODO 


E 
nawet lepsze światło, jax amerykańska cesarska nafta, gdyż niewydająe żadnego nieprzyjemnego D 

Fh odoru i kopciu, pali się nasz Kaiseröl w każdej lampie, tak o płaskich, jak i o okrągłych palni- 

sal kach, do ostatka jasnym i spokojnym płomieniem. 281 : 


8 Piotr Miączyński. 

8000309308 390000006390380 0000000 
Pracownia i Skład 

GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICE 


Pawła Piątkowskiego 


we Lwowie, piac halicki i. 13. 


Dsi;kując xa dstychczasowe względy Szanownej P, T. Publiez 


| 


po znacznie niższych cenach $ M Kaysow, dosk. ¿zarna |; kilo zł. 1-0 nobei, polecam i nsdzł woją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj 
od awech cen, je 5 „ melange „ „ „ | 1180 modniejsza towary jesienne i zimowe «o KL 45) cenach. 
- RE ; Gi i | Suszong; vyborna a ome |e Zaopatrzyłem wisnowicis jućj maguzyn w goowe i tanie suknio męzkie, 
o hke kro e e DE loch : cu 7 | 5|-— p motns nabyć erty garnitur własnej roboty za 13 
wysprzedałach — nibyto „po cenach tabrycz n j ga ; LIMA aa e sic : a ny 
nych“, gdzie za liche lub całkiem złe towary posrgo, KBTAWALOWA - n no» | A— zie. 50 e ryżej. | f (6) 
taci się drożej, aniżeli za towary tak dobre — Fu-Czu Fu ra i - AKPA ah Ńargnarki w cenie 8 zir, Pantalony męzkie 3 zł. 56 et, Kamizeiki 2 zł. 50 at. 
bo z pierwszorzędnych fabryk sprowadzone, È S $ naj 21. Allee KĘ | gl Wytonywam «raz wszsikie zamówiazie w miec i ng prowincyę skurataie i po umiarkowanych cens». 
jakie niżej podpisany zawsze i obecnić EprZE- EK as. pi DE o row © rS - m AEK B- nep 
R daje, o czem zresztą Szanowna P. T. Publicz- „R - Popow tunt Š X- k ilii, : 
R ność łatwo się w handlu moim przekonać może. > 4 " «e 50 ko. | sl5 i 
: ` 6 z » - SE » a ARA 5 E a " TIE . + . r s w 
aTe ZEE z ysiewki,[E torma "a kie a | A60 Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanownej P T. Publiczności, iż $ 
. prima. . a. RL 4 : . m: D. 
Robert Quest A sonis, ultra „ o» alza nabyłem na własność magazyn i pracownię krawiecką p. J. Goreckiego, 


Skład poreelany, szkła, naczyń kuchen- 
nych i t. d. we Lwowie, Rynek l. 6. 
(w kamienicy JO. ks. Poza a 


Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
apakowanie franko, 1362 


mJ który pod firmą 
Emeryk Sługeecki 
j przy ulicy Kopernika L. 6 nadal prowadzić będę. Jako długoletni kie- 
rownik jednej z pierwszorzędnych tutejszych firm krawieckich, nabyłem 
w tym zawodzie dostatecznej praktyki, tak, że wszelkim wymogom Szan. 
moich Odbiorców zadość uczynić mogę. 
Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności, 
kreślę się z głębokim szacunkiem 
Emeryk Siugeeki. 


Tartak parowy i fabryka parkietów Reinhold "i Beber 


w Hwoździe p. Nadwórna, stacya kolejowa Stanisławów, kantor i skład we 
Lwowie ul. Kościuszki 3, zaleca swoje wyroby deszczułek dęko- 
wych i parkietów w wielkim doborze wzorów po najnmiarkowańszych ce- 
nach franko do każdej stacyi kolejowej pod gwaraneyą zupełnej suchości materyału 

i starannego wykonania. — Cenniki ilustr. gratis i franko 


152 
z Ew "RER. a p 5 OG 0 
Z Drubarmi W2. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z tabryki papieru Fiałkowskich, 


— 


